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Wojno w Palestynie
porwała do broni wszystkie walczące oddziały

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.) W nocy z czwartku na piątek le­
gion arabski rozpoczął ponownie wojnę w Palestynie. Równocześ­
nie ruszyły do ataku egipskie kolumny pancerne.

BERLIN (PAP) W związku z od­
rębną reformą walutową stan go­
spodarczy w Niemczech zachodnich 
pogarsza się, coraz bardziej. Pre-

Manifestacja
braterstwa

poIsko*e*echos5owackieg© 
KATOWICE (PAP) W związku ze 

zjazdem towarzystwa przyjaźni pol­
sko czechosłowackiej, 18 bm*. odbę­
dzie się na górze Radogoszcź obok 
Frensztatu wielka manifestacja bra 
terstwa polsko-czechosłowackiego. 

W manifestacji weźmie udział oko­
ło 5.000 górników, hutników, włók- 
ni.ąrzy*' kolejarzy i  jphyęh przeęlst .̂ 
wieiell społeczeństwa śląskiego.-któ? 
rzy odbędą do Czechosłowacji zbio­
rową wycieczkę pociągami specjal­
nymi.

Ma własną szkodę

C zęsto jeszcze słyszy się narze­
kania na działalność lustra­
torów społecznych, na obywa 

telskie komisje, kontrolujące fabryki 
czy sklepy. Bo to — twierdzą narze­
kający — owe komisje tylko utrud­
niają życie, wtrącają się wszędzie, 
nie dają porządnym ludziom spokoj­
nie pracować.

Narzekają oczywiście tylko ći 
spośród właścicieli sklepów czy fa­
bryczek, którzy woleliby, żeby nikt 
ich nie kontrolował, ponieważ.,, bo­
ją się tej kontroli. Ci, którzy uczci­
wie i sumiennie prowadzą księgi i 
nie popełniają żadnych nadhżyć, nie 
mają jakoś powodu do skarg na ko­
misje.
«j£ę działalność lustratorów społecz­

nych była potrzebna, świadczą naj­
lepiej fakty. Oto w Warszawie w 
c i ą g u *  d w ó c h  t y l k o  m i e ­
s i ę c y ,  k w i e t n i a  i m a j a  
b.r., • l u s t r a t o r z y  u j a w n i l i  
695.000;000 z ł o t y c h  o b r o t u ,  
u4k r y t e g o  p r z e d  w ł a d z a m i  
INk a r b o w y m i .  Przeszło 70 firm 
zupełnie* nie rejestrowało się u 
władz, ^uchylając się tym sposobem 
od płacenia jakichkolwiek podatków.

A  więc potrzebna była działalność 
czynnika- społecznego. Potrzebna i 
pożyteczna.

Niemoralne jest o k r a d a n i e  
w ł a s n e g o  P a ń s t w s .  i w s p ó ł ­
o b y w a t e l i  'przy. pomocy niepła­
cenia podatków."Każdy bowiem ty­
siąc złotych, niewpłacony do kas 
skarbowych, oznacza niemożność 
^reperowania odcinka zniszczonej 
drogi, pokrycia uszkodzonego da­
chu, zakupienia l&iążki do sali szkol 
nej czy lekarstwa dla szpitala.

S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
u l e  u w a ż a  P a ń s t w a ,  a p a ­
r a t u  p a ń s t w o w e g o  za  coś  
o b c e g o  c z y  w r o g i e g o  so ­
b ie . P a ń s t w o  — t o m y . w s z y ­
scy.

Szkodzenie Interesom Państwa jest- 
równocześnie działaniem na szkodę 
nas samych.

mier prowincji południowo-badeń- 
sklej przyznał, że należy się liczyć 
z katastrofą.

Gazeta „Vorwaerts“ publikuje o- 
świadczenie socjal-demokratycznego 
posła Dechsla, który stwierdził, że 
w strefie amerykańskiej zajdzie ko­
nieczność redukcji miliona robotni­
ków i pracowników.

W Norymberdze zakłady przemy­
słu budowlanego przerwały pracę.- 
Ministerstwo pracy w Bawarii Za­
proponowało pracodawcom.. wpro­
wadzenie skróconego dnia robocze­
go..

upływem rozejmu. Państwa arab 
skie odrzuciły propozycję hr. Ber 
nadotte, przedłużenia zawieszenia 
broni o dalsze 30 dni —  mimo, 
żc Żydzi ją przyjęli.

Król egipski Faruk zwrócił się 
do narodu z przemówieniem ra­
diowym, wzywając Arabów do 
kontynuowania walk z Żydami.

NOWY JORK (PAP) W piątek po 
południu rozpoczęło się nadzwyczaj 
no posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia, sytuacji w 
Palestynie.

Rada postanowiła wezwać rozjem 
cę ONZ oraz Arabów i Żydów do 
złożenia szczegółowych sprawozdań 
o sytuacji.

Do Warszawy przybyła delegacja Międzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (UNICEF) na zebranie Komitetu Programowego. Na zdjęciu: 
Przedstawicielka Honody — przewodnicząca zebrania p. D. B. ',»nclair

Sensacyjny proces w  Now ym  Jorku
J a k  p rze d s ta w ia  slą sp raw a  spadku po I. P a d e re w s k im
NOWY JORK. (ĄPI). Przed są 

dem nowojorskim rozpoczął się 
wczoraj sensacyjny proces Sylwi 
na Strakacza, b. konsula R. P. W

Najob fitsze żn iw a - w Polsce
W s p a n i a ł e  B B -y o ila rifć  o z i m i n  i  z i e m n i a k ó w
WARSZAWA. (obsłAwł.) .'••Żniwa 

rńzDoezynaiąee.sie- w najbtiżSzWh 
dniach, będą w Polsce najobfit­
sze od wielu lat. W wvniku ol­
brzymich zbiorów Polska stanie 
yie w zbożu samowystarczalna i

ditżo eksportować:-: 
Zbiory kartofli' zapowiadają się 
no wyżej* normalnego* poziomu f 
będą. co na {mniej o jedną trzecią 
wvżf?7.e od zeszłorocznych.

We W te ie e f i  zniesiono ustawy
prżeęiwksn * f t ? a s * ł s £ « w s k i m

RZ YM. (API). Włoski miń i ster 
sprawiedliwości,. Grassi. oświad­
czył wczoraj w wywiadzie praso 
wym, że ź dniem dzisiejszym 
wszystkie ustawy przeciwko 
zbrodniarzom faszystowskim prze 
stały we Włoszech obowiązywać.

Nądzw^^jc.jne wydziały sądów 
orowincjonalnyeb dla tych spraw 
Zosina rozwiązane.

W dniu 30 częęwća została za- 
nulowana ustawa o meldowaniu 
-sie zbrodniarzy faszystowskich w 
oolicji

Łekarafom
uniemożliwiono pra ii^kę  w USA

CHICAGO. (API). Na konferen 
cji amerykańskich związków le­
karzy został odrzucony wniosek 
zniesienia klauzuli, dyskryminu­
jącej Murzynów - lekarzy. Klauzu 

ta bowiem umożliwia wniesie 
nie opozycji przeciwko przyjęciu

Murzynów jako członków.
Odrzucenie tego wniosku stano 

wi Poważny cios dla murzyńskie 
świata lekarzy, Donieważ w y ­

kluczenie ze związku uniemożli­
wia całkowicie praktykę zawodo 
wą..

Z b liska I a: d a lek a
MANSTEIN i RUNDSTAEDT 
W ROLI OBROŃCÓW 

Do Norymberg! sprowadzeń] • zosta­
ną z Wielkiej Brytanii, marszałkowie 
niemieccy, voń Manstein i vo-n R.md 
staedt. którzy będą zeznawać jako 
świadkowie obrony (!) w procesie 
przeciw OKW (Oberkomaado der 
Wehrmachtu .

BRUENING W SIERPNIU 
PRZYJ EDZIE DO NIEMIEC

Dawno zapowiadana wizyta, byłe 
go kanclerza Niemiec, nruenlnga. li­
pa trywąn ego p*zez koła amerykańskie 
na przyszłego prezydenta państwa za 
chodąlp - »  niemieckiego, nastąpi! na 
pocżąl&u si erppia r. b,

STRAJK. URZĘDNIKÓW 
I MARYNARZY WE FRANCJI 

Strajk franouaUdch urzędników skar 
bowych, rozpoczęty wczoraj, objął i 
inne gałęzie administracji .państwo-, 
wej. Strajkują również urzędnicy 
celni, « ' w . Marsylii — marynarze. 
Rząd francuski naradzał aię w nocy 
nad sytuacją.

ZESTRZELENIE 
SAMOLOTU ŻYDOWSKIEGO

Opublikowano' tu oficjalny 
kat o zestrzeleniu nnd lotniskiem w 
Lyddzie cywilnego samolotu żydow­
skiego. Pilot i pasażer ponieśli śmierć 
KATASTROFA TRANSPORTOWCA 
Z ŻYWNOŚCIĄ

Wczorai nad ranem' rozbił się w 
okolicy Frankfurtu ara er ykańsk-i/sa­
molot transportowy. wiozący żywność 
do Berlina. Trzej członkowie załogi 
zginęli
KONFERENCJA PREMIERÓW 
NIEMIEC ZACIIODNICF

Premierzy Niemiec zachodnich roz­
poczęli w Koblencji konferencję na 
temtt propozycji dla Niemiec przyję­
tej na konferencji sześciu państw ' w 
Londynie.
SAMOWOLĄ RZĄDU 
W. BRYTANII
• Rząd W. Brytanii podał do wiado­

mości, Iż zarządza w strefach zachod­
nich .Niemiec ws.^ymainie przydzia­
łu odszkodowań ‘Wojenjnych, należ­
nych Związkowi Recziedkieimu.

Nowym Jorku. Oskarżonego o 
Przywłaszczenie sobie w sposób 
nielegalny prawa administrowa­
nia majątkiem wielkiego pianisty 
polskiego Ignacego Paderewskie­
go.

W ten sposób sprawa testamen 
tu Paderewskiego, która pas jonu 
je od kilku lat najtęższe umysły 
prawnicze świata, weszła w. no-
w£ stadium. •
’ ‘P o
ry zmarł w .czerwcu 1941 r. sio-» 
stra jego, Antonia, ustanowiła ja 
ko administratora pozostawione­
go majątku oskarżonego Straka­
cza, który/ pełnił, tę funkcję do­
tychczas. Jednak od^jdlkiY miesie 
cy zaczęły się w  .prasie światowej 
ukazywać artykuły, . oskarżające

Strakacza o wymuszanie na sio­
strze Paderewskiego oddania mu 
w administrację majątku zmarłe 
go artysty. Między innymi, dużp 
szumu wywołała książka pani 
Gir on „Dramat Paderewskiego",

Pod wpływem tych rewelacji 
została wniesiona do sądu Stano­
wego* w N. Jorku sprawa b. kon­
sula polskiego, Głównym zada-, 
niem procesu Jest. ustalenie, czy 
Siostra Pa< î;t:v.'L.kiegó była w pal ; 
ni władz umysłowych, gdy prze 
kazywała Strakaczówi admini­
strację majątku.

Majątek administrowany przez 
Strakacza składa się z posiadło­
ści ziemskich wartości wielu- mi-» 
lionów dolarów

Partia -dem okratyczna w USA
wysuwa kandydaturę Eisenhowera

NOWY JORK (API) Kampania o 
wybór gen. Eisenhowera na prezy­
denta USA weszła wczoraj w nową 
fazę. Przywódc^ demokratyczni, któ­
rzy jeszcze przed odmową- generała 
propagowali jego kandydaturę o- 
świadczyli, że wbrew jego woli zo­
stanie wybrany na konwencji par- 
t.i'. w Filadelfii. Akcję prowadzą po­
łudniowi demokraci, północni libe­

rałowie i wielkie „ryby" przemysło­
we. Korespondent United Press opi­
suje gorączkową inicjatywę demo­
kratów w celu pozyskania Eisenho­
wera. Partia demokratyczna znajdu­
je się teraz w tak ciężkim położeniu, 
że jedyną deską ratunku dla niej 
jest kandydatura generała.  ̂

Konwencja odbędzie sie 12 lipca*

Zaniepokojenie w Ameryce
Belijia wstrzymała wysyłkę uranu

do Stanów Zjednoczonych
BRUXELA. (API). Premier bel 

gijski Henry Spaak, oświad­
czył wczoraj wobec specjalnej ko 
misji Izby Deputowanych, że Bel 
gia nie zgodziła sie na wysyłkę 
uranu do Stanów Zjedn. w ra­
mach planu Marshalla.

Belgia należy do krajów, które 
dotąd nie podpisały umowy dwu 
stronnej ze Stanami Zjedn.

Korespondent „United Press".

nadsyłając pierwsze komentarze 
Waszyngtonu ńa ten temat, pi­

sze. że oświadczenie Spaaka wy­
wołało zaniepokojenie w amery­
kańskich -sferach. Belgia była jed 
nym z najpoważniejszych źródeł 
dostaw uranu do Stanów Zjedn. 
i odcięcie tego źródła może się w  
dość znacznym stopniu odbić na 
całej polityce atomowej Stanów 
Zjednoczonych.

Tnidiio fest w alczyć z narodem
Załamanie się ofensywy 

MOSKWA (PAP) „Nowoje Wre- 
mia“ stwierdza że Imperialiści a- 
merykańscy w  Grecji ,po całkowi­
tym załamaniu się ^generalnej o- 
fensywy wiosennęjM przeciwko r ?- 
mii demokratycznej . zrozumieli, że 
nie sposób walczyć z narodem na 
kilku frontach naraz.

W ofensywie wzięło udział około 
90 tysięcy żołnierzy, tj. przeszło po­
łowa armii rządu ateńskiego. Dó 
działań wojennych rzucono niemal 
całe lotnictwo greckie, */s artylerii 
górskiej i  miotacze min. Poza tym

monarchistów greckich 
■amerykański generał van Fleet 
sprowadził do pomocy kilkudziesię­
ciu wyższych oficerów amerykań­
skich.

W tydzień po rozpoczęciu działań 
wojennych' rzeczywistość zadała 
kłam buńczucznym przechwałkom 

| van Fleeta o tym, że wystarczy czte­
ry tygodnie, żeby rozprawić się a 
partyzantami.

Kontrofensywa armii demokra­
tycznej na terenie całej Grecji co­
raz bardziej wzmaga się 1 przybiera 
ńa sile.

Kanonada z moździerzy i 
dział przeciwpancernych objęła 
bukiem całe miasto, budząc po­
płoch wśród ludności cywilnej. 
Wojska egipskie rozpoczęły ofen-

isywę w kierunku Tel Avivu usi­
łując z miejsca przełamać obronę 
Żydów. Ataki zostały odparte* 

Wojska egipskie podjęły działa 
' nia zbrojne na 29 godzin przed

Niemcom zachodnim p o z i
nieuchronna katastrofa gospodarcza



nasMtMch stgsiadóu/

Kiew i irniia
N A  29 GODZIN przed upływem 

2erinixiu rozejmu egipskie oddziały 
zbrojne zaatakowały Żydów na po­
łudnie od Teł - Av?vu. Po miesiącu 
względnego spckojn znów polała się 
krew w  Ziemi Świętej i znów mu­
simy zająć się sprawą, którą — 
jak to wydawało się przed tiesią- 
cem — zniknie może zupełnie ze 
szpalt dzienników.

Miesięczny okres rozejmu wyko­
rzystany był przez hr. Bernadotte 
dla przeprowadzenia pertraktacji 
pokojowych. Generalny rozjemca 
ONZ jeździł od jednej stolicy do dru 
giej, tocząc długotrwałe roemowy. 
Akcja jego- zawiodła

Zawiodła —  bo nie mogło być 
inaczej. Przede wszystkim dlatego, 
że Bernadotte nie licząc się ze zna­
ną uchwalą Zgromadzenie General­
nego o podziale Palestyny, zapra­
gnął przeprowadzić własną koncep- 
cję. Czy własną? Niezupełnie, była 
to koncepcja amerykańskich hafcia­
rzy . i angielskich imperialistów.

Hr. Bernadotte zaproponował od­
danie Arabom całego południowego 
obszaru Negeb, który jest jak wia­
domo, bezpośrednim zapleczem Ka­
nału Sueskiego, rzucił myśl przeka­
zania Arabom Jerozolimy i zdemi- 
litaryzowania Haify. Ciekawe świa­
tło na tę jego propozycję rzuca fakt, 
że tutaj kończą się ważne pod wzglę 
dem strategicznym rurociągi nafto­
we, prowadzące od źródeł w  kra­
jach arabskich .

W  sumie propozycje rozjcmc^ 
ONZ zmierzały nie tyle do położe­
nia kresu rozlewowi krwi i zabezpie 
czenia podoją ile do zabezpieczenia 
ang 1 o-amerykańskich interesów na 
Środkowym Wschodzie. Podział Pa­
lestyny postanowiony przez Zgro­
madzenie Generalne w  końcu ub. 
roku nie był Rozwiązaniem dosko­
nałym. Nikt nie próbował przedsta­
wić go zresztą jako takie. Trądno o 
idealne rozwiązanie w  tak skompli 
kowanym problemie, jak ten, z kto 
rym mamy do czynienia, w  Palesty­
nie .Rył to jednak krok l ałiznra 
politycznego. 1 jedynie co pozostało 
do uczynienia organom ONZ —  to 
zatroszczyć się o  jego- wprowadze­
nie w życie.

Tymczasem jednak zaczęła się 
kunktatorska gra Stanów Zjednoczo 
nych, popierających to jedną to dru 
gą stronę,. Zaczęła się piłatowa po­
lityka W. Brytanii, umywającej rę­
ce w  całej sprawie i  wahania sate­
litów amerykańskich zdezoriento­
wanych zupełnie poczynaniami 
swych mocodawców.

I  znów tak jak w  wielu innych 
sprawach na straży powziętych u- 
chwal w  obronie pokoju przeciwko 
knowaniom nafciarzy stanął Zwią­
zek Radziecki, podobnie jak w  sze­
regu innych zagadnień polityki; mię 
dzynarodowej, przedstawiciele ZSRR 

stwierdził* że powzięte uchwały 
są po to, aby ich dotrzymać.

Propozycje hr. Rernadotte odrzu­
cone zostały, jak wiadomo, przez o- 
bie strony. Wałka podjęta została 
da nowo.

O tyra, jaki będzie je j wynik —  
trudno w  tej chwili sądzić. Obie 
strony wykorzystały niewątpliwie 
okres rosejnzu dla umocnienia swych 
pozycji i pomnożenia sił. Jedno 
Wszelako jest pewne. Oto znów le­
je  się niewinna krew ludzka. Oto 
znów nie w  interesie Arabów, ale 
W interesie grupy potentatów — 
pragnących przetworzyć krew ludz­
ką na naftę. (Szym)

Ma spotkanie żniwom
DOJRZEWAJĄ zboża na połach Ukrainy. Kołyszą się ciężkie, złote fa- 

1 le oziminy, błyszczy pozłotą zboże jace. Na południu przystąpiono do 
żniw. Rozpoczynają .się żniwa w pozostałych okręgach Ukrainy.

—  Czy mogę prosić o za­
liczkę? Muszę odnowić los do 
Ttl-ej Klasy 53-ej Loterii 
a ciągnienie już 13-go lipca...

— Ależ tak! i Nie można
przecież nikomu zagradzać dro­
gi do Fortuwy! Kjfeto

Urodzaj — dawno nie spotykany. 
Na polach okręgu kAro-wogradzikrego, 
pszenico i żyto wysokości ponad 
1.5 metra.

„W tym roku i zasiewy współza­
wodniczą u nas — mówią ze śmie­
chem rolnicy. Zboże jare podąża za 
•oziminą, proso za kukurydzą, a ku­
kurydza stoi, jak młody las *. •

Kłosy .,ukra:niki“ (galuiek zboża-) 
liczą 79 — 72 ziaren. Z hektara zbie­
rze się tu ponad 200 puiów p&zeni- 

fcy.
i Wspaniale obrodziły wszystkie ga­
tunki. Gęsto kwitnie gryka, owies 
wypuszcza już długie swoje wąsy. 
Na polach kolektywu imienia Woro- 
szyłowa nać buraka cukrowego ta­
ka, jak ?wykle bywa na jesieni. W 
trosce o urodzaj rolnicy wlaónoęęcz- 
[m.e zniszczy^ tu na wiosnę olbrzymie 
ilości żuczka zagrażającego burakom.

W ALKA O URODZAJ 
| była uporczywa i wytrwała, ale re­
zultaty dała wspaniałe. Przewodniczą 
|cy kolektywu „Sierp i Młot* twier­
dzi, że pszenica da 150 pudów z hele 
i tara, żybo — 99, kukurydza — S00„ 
gryka — ponad 100, kartofle i pomi­
dory po 1.290. ą cebula po f>C9 pu­
dów.

Większość gospodarstw przy go Iowa 
na już jest całkowicie do ofenzy wy 
na zbiory. Jak przed ■ decydują-ym, 
bojem, przygotowano narządza, zpo-tio 
no zapasy żywności dla żniwiarzy, 
uruchomiono żłóbki, aby matki mo­
gły spokojnie pracować. Przygotowa­
no personel sanitarny, biblioteki^ ru 
cbome. Wiejskie kluby .przeniesione.; 
będą na czas żniw w polie. ~

Kolektyw im. Czapaj ewa zainicjo­
wał t. zw. „poniedziałki brygad1*, 
które rozpowszechniły się w całym 
okręgu połtawskim.

Kierownik brygady co poniedziałek 
na zebraniu zdaje sprawozdanie z 
prac dckonanyoh w ubiegłym tyęod 
niu i szkicuje plan przyszłych zajęć. 
Członkowie brygad zgłaszają •swoje 
pcojeJcty, omawiają ew. braki. Na 2a 
kończenie odbywa się pogadanka na 
tematy po Etyczne i  gospodarcze oraz 
czytanie, gazet i dzieł literackich.

MŁOCKARNIE JUŻ W POLU 
Ze względu na urodzaj będą one mu 

siały pracować w dzień i w nocy. 
Powstało zagadną en-ie oświetlenia kle 
pisk. Ale i na to znalazł się sposób. 
Inżynier Granowski zaproponował 
wykorzystanie' w tym celu dynam-o-

maszyn traktorów. Rozesłano kolek­
tywom projekt z dokładnymi irfśbruk 
Olami i światło jest zapewnione.
' Dawniej na Ukrainie nie znano tory 
tych klepisk. Dopiero w ostatnich Ja 
tach, kiedy tak ciężko walczono o u 
rodzaj, rolnicy zrozumieli wielkie zna 
ozenie krytych klepisk. Powzięto po­
stanowienie, aby w każdym kolekty­
wie było kryte klepisko.

W okresie intensywnych prac na po 
lu. nie zapomniano też o  losach in­
wentarza żywego.

I Rozesłano specjalnych, instrukto­
rów hodowli bydła i  sprawę poleco­
no specjalnej uwadze zarządu kolek 
tywów. Ukraina zobowiązała się w 
roku bieżącym, do zwiększenia pogło 
wia rdgacizny o 41 procent. Warun­
ki ku temu istnieją, gdyż trawa wy 
bujała znakomicie. Pokarmu będzie 
pod dostatkiem. W tym celu — * obo­
wiązkową df'!~wę mięsa zastąpiono 
dostawą ptactwa, którego, hodowla 
rozwija się znakomicie.

W -obecnej chwili cała Ukraina sta 
je do gorączkowej pracy, aby dać do 
wód, że złożona obietnica zwiększe­
nia wydajność!, gospodarstw rolnych, 
nie jest czczym frazesem.

Obóz grozy i śmierci
Cmentarzysko 30 ty 

EŁK (SAP) Na wniosek Głów- 
wnej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich Prokuratura Sądu 
Okręgowego w 'E łku  zbadała te­
reny byłego obozu jeńców radzie 
ckieh w  Boguszach pod Graje­
wem. Towarzyszący władzom są­
dowym przedstawiciel prasy tre 
ścił w  następujących słowach 
swe wrażenia z tego straszliwe­
go miejsca, kaźni.

Zapadła wieś nadgraniczna Bogn 
sze. Rok 1941. Wojna niemieeko- 
radziecka rozpoczęta* Mieszkańcy wsi 

prawie całkowicie spalonej, już w  
ezwartym dniu wojny zostali wy 
siedleni do Grajewa.

Dokoła pustka, bezludzie. Poja­
wiają, się, .zwiezieni na rozległy te ­
ren, pierwsi jeńcy radzieccy. Niem­
cy ogradzają teren drutem kolcza- 
•stym. Straż ustawia kulomioty na’ 
wzgórzu.

Pod lufami kaemów roztacza się 
150 ha pustki1. Żadnej obrony przed 
deszczem lub skwarem. Żądnych 
baraków. Żadnej kuchni.

Przez 4 — 5 miesięcy przewinęło 
śie tu prawdopodobnie 30 —  40 ty­
sięcy ludzi,- z których zaledwie nie­
wielką część wywieziono do Nie­
miec. Resztą albo zmarła wskutek 
wyniszczenia i  głodu, albo została 
rozstrzelana;

Śmiertelnie wyczerpani jeńcy, za­
głodzeni i bezsilni, wykopywali pa­
znokciami dołki w  ziemi, "mogące 
służyć za schronienie. W pierwszym 
okresie jedynym pożywieniem ofiar

. j e ń c ó w  r a d z ie c k ic h
były zielska na terenie obozu.

Niemcy nie pozwalali ludziom u- 
mierać bezczynnie. Zapędzali ich do 
brukowania szosy.

Powstają budynki użytkowe* pod­
ziemne bunkry betonowe, w  któ­
rych. wbite w  sufit haki służyły do 
wieszania jeńców, celem powolnego 
ich duszenia.

Jeńcy musieli tu wymierać masa­
mi. Świadczą o  tym ogromne zapa­
sy chloru do dezynfekcji trupów.

Komisja prokuratury ełckiej do­
konała rozkopania kilku mogił, ce­
lem ustalenia przybliżonej ilości po­
grzebanych. W 32 wspólnych dołach 
mogilnych, znajduje się około 17 tys. 
trupów. Ludzie ci zmarli śmiercią 
głodową.

W '■'iległości ok. 2* km od wsi Bo- 
gusze, nad jeziorem Toczyłowskim, 
znajduje się miejsce straceń. Tu w 
1941 r. podwożono samochodami jeń­
ców zbyt wytrzymałych na nędzę i 
poniewierkę. Samochody zatrzymy­
wały się u stóp nad jeziorem. Jeń­
com kazano się rozbierać i pędzono 
ich na szczyt wzgórza, porytego ro­
wami. Kaemy, ustawione na skra­
ju lasku, kosiły biegnące szeregi. Do 
rowów padały trupy^ i ranni. Żydzi 
musieli rowy Zakopywać wraz z ży­
wymi ludźmi.

W ten sposób wymordowano więk­
szość jeńców, którzy nie zginęli w  
obdzie. W ostatnich dniach paździer­
nika 1941 r. samochody jeździły tam 
i z powrotem- tak długo, aż ofiar w 
obozie me stało.

n  O WCZORAJSZEJ notatki p.t. 
^  „Węgiel i przemysł hutniczy'* 
wkradł się duży błąd. Autor notatki 
dowodził, iż plan wydobycia węgla 
został przekroczony o milion ton 
w  całym półroczu. Wyraz „dziennie" 
(jp-rzeksztalscony zresztą) odnosi się do 
pracy górników. Cale zdanie winno 
mieć brzmienie: „Dzienna przeciętna 
na jednego, górnika, wynoszącą w ro­
ku ubiegłym 1.196 kg., wzrosła w po­
równaniu z tym samym okresem z r. 
1947 ■— o 8,5 procent.
PRODUKCJA FABRYKI 
„ODRA" W NOWEJ SOLI

BOK największej,. w  Europie 
Fabryki Dachówek w Gozdnicy 

posiadamy także podobnie wielką fa­
brykę nici „Odra" w Nowej Soli. 
Nitką wyprodukowaną w „Odrze" w 
latach 1946 — 194(7 można by opasać 
26 razy całą kulę Ziemską.,

A  tymczasem w roku bieżącym pro­
dukcja w „Odrae" już obecnie wzro­
sła pięciokrotnie! I wzrasta dalej.

Należy przy- tym dodać, że nitka 
„Odry", zarówno lniana, jak baweł­
niana t konoipiana — jest ..znana ze 
swej trwałości.

Polska już w najbliższym czasie 
stanie się poważnym eksporterem nioi 
i za granicę.

iGŁÓD ŻARÓWKOWY 
KOŃCZY SIĘ

ŁÓO żarówkowy w fcraj-u zosta- 
i^ jr nie w tym toku całkowicie za­
spokojony. Do 1 lipca' Centrala Han­
dlowa rzuciła na rynek 1.260 tysięcy 
żarówek różnej, wielkości. W drugim 

Jpółroczu “ Centrala dostarczy p-laców- 
|kom milion żarówek, przekazując po­
nadto 75o tysięcy sztuk związkom za­
wodowym.-

Instytucje państwowe, samorządowe 
i spółdzielcze, zostaną zaopatrzono w 
j żarówki odidzielnie.

Nie ulega zatem najmniejszej wąt­
pliwości, że już w najbliższych ty­
godniach, trudny do niedawna do: 
rozwiązania problem żarówkowy znik­
nie z naszego życia zupełnie. ;

PRZEMYSŁ „SPOŁEM"
W CYFRACH.

Z PRZEGLĄDU tabelfi wykazują­
cej przemysłowo - spółdzielczą 

produkcję „Społem" ustalamy w 
porównaniu z rokiem 1946-ym- w fa­
brykach prowadzonych przez tę orga­
nizację gospodarczą ogromny wzrost 
wyrobów cukierków, czekolady i  na­
miastki kawy.'

Done cyfrowe mówią, że z 955 tan 
w roku 1946-ym produkcja i cukier­
ków w róku ubiegłym, podniesiona 
została do 2.173 ton, produkcja cze­
kolady z. 123 ton. — do 1.184 ton.

W roku bieżącym wytwórczość 
przemysłowa „Społem" osiągnęła dal­
sze sukcesy.

Matmy więc również ż odcinka go­
spodarki spółdzielczej ba rdzo pomyśl- j 
ne- relacje.

Chcą się upewnić
'czy warto wracać do kraju
[ ,RZECZPOSPOLITA" zamieszcza
korespondencję z Chicago, z której 
dowiadujemy się. że Wystawa Ziem 
Odzyskanych wzbudza ogromne zain­
teresowanie wśród Polonii amerykań­
skiej. Autor korespondencji stwier­
dza:

Polonia amerykańska żywo intere­
suje się Wystawą Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu ze względu na to, żo 
wielu Amerykańskich Polaków zamie­
rza osiedlić się na zachodnich zie­
miach Polski. Ta chęć reemigracji 
wywołana jest specjalną sytuacją, w 
jakiej znajduje się obecnie Polonia 
amerykańska.

Dla tych ludzi Wystawa Ziem Od­
zyskanych ma być gwarancją, żo wy­
siłek na Ziemiach Odzyskanych jest 
solidną inwestycją, która się dobrze 
rent uje. Pokolenie emigrantów będzie 
chciało z eksponatów ’ Wystawy do­
wiedzieć się,Ł jakie są możliwości in­
westowania, założenia małego przed­
siębiorstwa na Ziemiach Odzyskanych 
i stworzenia sobie warunków egzy­
stencji.
j Hu -Pól aków amerykański cii zwie­
dzi Wystawę trudno w tej chwili po­
wiedzieć. W każdym razie jest rew- 
» « , że zainteresowanie Wystawą jest 
duże.

Jak am erykańscy 
m iliarderzy
współpracowali z M illerem

„&YCIE WARSZAWY" zamieszcza 
'ciekawe fragmenty skonfiskowanej w 
•USA książki H.W. Ambrustera pż. 
„Treason‘3 Peace". która wywołała w 
Ameryce olbrzymią sensację. Autor 
(przedstawił w niej działalność nie­
mieckiego koncernu chemicznego 
„I.G. FarbenŁndustrie" w .USA i 
współpracę z nim amerykańskich po­
tentatów przemysłowych „oraz wyso- 
'feiieh urzędfaików państwowych, 
i z  niemiecką firmą „I.G. Farbenia- 
dustrie" współpracowało ściśle 230 
Iróżnych firtm amerykańskich, będą- 
(Cyoh płatnymi agentami niemieckimi. 
Nawet niektóre gałęzie przemysłu wo 
jepnego USA znajdowały się całko­
wicie pod kontrolą Niemiec. Czyi wo 
.bee tego można się dziwić,, ie  po wy­
buchu wojny w 1939, kiedy Niemcy 
obwieścili 23 września, że Polska jest 
rozgromiona. ' •

W Hadze podpisana została nowa 
umowa pomiędzy amerykańskim tru­
stem chemicznym a 

Zgodnie z umową związek amery­
kańskich * niemieckich monopoli fak­
tycznie pozostawał w mocy...

Padała zdradzona przez moiiachij- 
ceyków Francja. Hitler wkroczył do 
Paryża. „Standard Oil" utrzymywał 
nadal kontakt z I. G. przez ‘swego 
przedstawiciela w okupowanym Pa­
ryżu. Wkrótce odbyła się w Szwajca­
rii narada obydwu monopoli. „Staa- 
dart Oil" próbował sprzedać Niemcom 
źródła naftowe na Węgrzech, prze­
szkodził temu jednak Henry Wailace, 
ówczesny wiceprezydent USA. Dnia 
& sierpnia 1940 r. dyrektorzy „I.G." 
pisali do Hitlera, żo otrzymywana 
przez nich z USA- „bogate informa- 
óje *» ' są niezastąpione... zwłaszcza 
w dziale ulepszeń technicznych".

Przytaczając te sensacyjne szcze­
góły, dziennik konkluduje.

Amerykańscy praytfacóełe ,X  G." 
działają do d®i§ dnia,., w tym samym 
kierunku. Tyle, że już nie jhko po­
lityczni adwokaci, czy kuluarowi *£<?- 
saefchujze, lecz — oficerowie i urzęd- 

/ amerykańskiej administracji 
wojskowej w Niemczech zachodnich.

ja k ż e  często despoiyezna i zazdrosoa m iio ić  
m atk i z a t r u w a  życie n a j u k o c h a ń s z e m u  
dziecku...
z art. „Miłość matki —  zła... i dobra" w  Nr, 1T tygodnika-

1  »P R Z Y m C IO Ł K A «
nak ład  651.000 egzem plarzy . Cena M zł.
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K O M U N I K A T
Mu&i&ierstaa IV acy i Opieki Spoleeznef w sprawie 
uzyskania odroezes ad wcielen ia do »Sfuźfoy Polsce® 

w lipeu b. r.
Ministerstwo Pracy i  Opieki Społecznej podaje de wiadomości 

zakładów * państwowych, samorządowych, vubezpieczeniowych i  spół­
dzielczych oraz znajdujących się pod zarządem Państwa lub samorzą­
du terytorialnego, że powiatowe komendy „Służba Polsce" udzielają 
odroczeń pracownikom wyżej wymienibnyeh zakładów pracy, powoła­
nym w lipcu fo.r. do Powszechnej1 Organizacji „Służba Polane" tylko 
na podstawie uprzedniej opinii właściwych miejscowo urzędów za­
trudnienia lub ich oddziałów. •

Zainteresowane zakłady pracy, które chcą uzyskać odroczeni© wcie­
lenia dla swych pracowników, winny bezzwłocznie, we właściwych 
iirzędach zatrudnienia lub ich oddziałach, złożyć w  dwóch egzempla­
rzach wykazy pracowników z odpowiednim wniosk1’^ .  K-3830

i x .  I h r r s j & B

iSWIATŁO W  STU WSIACH
n a  ż u ł a w a c h

Na Żuławach ukończono roboty p-nzy 
odbudowie podstawowych urządzeń 
elektrycznych. Zakłady elektryczne 
Wybrzeża przystąpiły do elektryfika­
cji 100 wsi.
POSZUKIWANIA SOLI 
I  ROPY NAFTOWEJ

Polskie Towarzystwo Geologiczne 
czyni po oszukiwania, złóż. soli kamien­
nej i potasowej oraz ropy 1 innych ( 
skarbów mineralnych. W tym celu 
z inicjatywy T-wa oodbyły się wy- 
cięcziki badawcze doo pradlńny Wisły. 
GRUSZA ZAKWITŁA '
PO RAZ DRUGI

Na teren i es- jednego z ogrodów dział­
kowych w Kruaawicy zaikwi-tfe: po raz 
drugi grusza. Obfite kwieci© pokryło 
gałęzie gruszy obok dojrzewających 
owoców.

Ułatwi pracę 

Usunie troskę 

Umili życie

JniffiiHPfaifm1
Sp  20 w a

ŻNIWA W POLSCE 
R0ZPOCZĘTĘ
.16 b.. m. minister Dąb - KoctoF oeBL 

cjaln:e rozpoczyna noszę żniwa. Uro­
czystości odbyły się w okolicy Łowi­
cza przy wspóhideial© Iflcznych przed 
staw'-dęli wtadz.
AUDYCJE RADIOWE 
Z PAŃSTW IMPORTUJĄCYCH 
POLSKI WĘGIEL

Kraje europejskie, .importujące poi 
ski węgiel, nadadzą szereg koncer­
tów radiowych pod nazwą: „Europa 
polskim górnikom". Koncerty te od 
bywać sie będą co drugą niedzielę od 
lgódz. 19.59 do 20.00.

* *  *
W .cyklu koncertów bierze udział 

1*4 państw europejskich, -  
W programie muzyka ludowa i lęk 

ka.

PROCES OPRAWCY 
HITLEROWSKIEGO 

Brzed łódzkim Sądem Okręgowym 
stanie były starosta niemiecki w O- 
zoffikotwie,. HeŁdenrelch. Przez trzy la 
ta.okupacji bił on ludzi, kopał, szczuł 
•psem, a nawet strzelał do przechod­
niów, nie oszczędzając kobiet i  dzie­
ci. Ponadto zaprzęgał ich do cięż­
kich wozów, polewał na mrozie zim­
ną wodą, a były wypadki, że kazał 
swoim ofiarom zanurzyć głowy w 
ekskrementach.



JERZY RAWICZP o  f r r e c l i  latach

Żydzi
na Dolnym Śląsku

P olityka hitlerowska wobec Ży­
dów w Polsce spowodowała 
całkowitą likwidację społe­

czeństwa żydowskiego na terenie ów 
czesnej Generalnej Gubernii. Żydzi 
zniknęli z Polski. Większość znalaz­
ła śmierć, zaś cl nieliczni, których 
nie zdążono „wykończyć14, przeby­
wali w obozach koncentracyjnych 
czy w niewiele różniących się od 
nich „obozach pracy44, znajdujących 
się w dużej ilości na Dolnym Śląsku.

Po klęsce Niemiec, gdy otwarły 
się bramy obozów we Wrocławiu, 
Wałbrzychu, Dzierżoniowie, Gross - 
Rosen itp. — Żydzi znaleźli się na 
wolności i od razu rozpoczęli pracę 
repolonlzacji i zagospodarowywania 
Dolnego Śląska.

Przyłączyli się do nich zdemobili­
zowani żołnierze - Żydzi z Wojska 
Polskiego, resztki ocalonej ludności, 
ukrywającej się przed Niemcami w 
lasach, repatrianci. Powstało dość 
znaczne osiedle żydowskie, Uczące 
dziś, po trzech latach ok. 50.000 osób.

Trzeba stwierdzić, że społeczeń­
stwo żydowskie na Dolnym Śląsku 
jest zorganizowane na zdrowych 
podstawach. Szczególnie pozytywne 
są osiągnięcia Żydów w dziedzinie 
przewarstwienia i produktywizacji. 
Gdy przed wojną procent ludności 
żydowskiej, zatrudnionej w handlu, 
wynosił 36,6%, dziś wyraża się on 
cyfrą 7°/o.

Spośród 50 tysięcy Żydów, za­
mieszkałych na Dolnym Śląsku, 
przeszło 45.000 utrzymuje się z pro­
duktywnej pracy. Na górnictwo l 
przemysł fabryczny przypada 24%, 
na spółdzielczość wytwórczą — 23%, 
na rzemiosło — 16%.

Żydowski robotnik bierze żywy 
udział w  potężnym prądzie współ­
zawodnictwa pracy, obejmującym 
cały kraj. Przeszło 100 robotników - 
Żydów osiąga stale powyżej 200% 
normy. Wśród przodowników pracy 
jest wiele kobiet.

W dziedzinie oświaty, szkolnictwa, 
sportu, akcji kolonijnej dla dzieci 
ma osiedle żydowskie duże osiągnię­
cia. Teatr, istniejący dotychczas w 
prowizorycznym lokalu, uważany 
jest za jeden z najlepszych w Euro­
pie teatrów tego typu. W  Kidlinie 
koło Niemczy znajduje się wzorowy 
ośrodek wychowawczy — „Republi­
ka Dzieci4*.

Bilans osiągnięć osiedla uwidocz­
ni się na Wystawie Ziem Odzyska­
nych w specjalnym pawilonie, znaj­
dującym się na terenie A. Historycz 
ne dokumenty wykażą, że za czasów 
piastowskich Żydzi mieszkali na 
tych ziemiach, tu pracowali i two­
rzyli.

, Osiągnięcia ostatnich trzech lat 
pracy Wojewódzkiego Komitetu Ży­
dów na Dolnym Śląsku znajdą swój 
wyraz w  licznych eksponatach, wy­
kresach i planszach, opracowanych 

. przez żydowskich artystów i grafi­
ków.

P o d p i s  S . f . O .
W „Robotniku" — centralnym 

organie PPS — ukazał się nastę 
pujący artykuł:

Studiowanie. niemieckiej prasy, 
ukazującej się w różnych sek- 

" torach Berlina, Jest niesłycha­
nie ciekawym zajęciem. Zwłaszcza 
bardzo pouczającym dla Polaka. 
Ogfbmnie wyrazista jest równoległa 
ich’stosunku do Polski do linii po­
glądów politycznych, reprezentowa­
nych przez poszczególne czasopisma.

Bez najmniejszych wahań i zała­
mań pisma prawicowe i flchuma- 
cherowsko - marshallowskie repre­
zentują zaciętą wrogość do Polski 
i Polaków; wyraźnie również wystę 
puje w prasie niemieckiej lewicy, w  
pismach Sozialistische Einheltspar- 
tei Deutschlands (SED) linia przy* 
jazna Polsce i wola ułożenia dobro­
sąsiedzkich stosunków między obu 
krajami. Krótko mówiąc: co reak­
cyjne, jest jednocześnie wrogie Pol­
sce, co postępowe, jest nam przyj a** 
zne.

Kalumnie i kłamstwu
Nie ma kalumnii, nie ma najbzdur 

niejszego wymysłu, szkalującego Pol 
skę, nie ma kłamstwa, ukutego

przez kogokolwiek na świecie, ażeby 
prasa schumacherowska i rozmaite 
„amerykańskie pisma dla niemiec-' 
kiej ludności" nie powtórzyły gp, za 
chłystując się z nienawistnego za­
chwytu. Jednocześnie prasa ta nie 
znajduje miejsca na swoich łamach 
dla rzeczowej informacji o postę­
pach odbudowy właśnie przez Niem­
ców zniszczonego kraju,

Przed kilkoma miesiącami bawiła 
w  Polsce wycieczka ośmiu dzienni­
karzy SED, którzy mieli możność za 
poznania się zarówno z problematy­
ką naszej odbudowy, jak i z wszelki 
mi innymi zagadnieniami życia poli­
tycznego, społecznego i kulturalnego 
w Polsce. Trzeba powiedzieć, że za­
proszenie dziennikarzy niemieckich 
z SED przez Związek Zawodowy 
Dziennikarzy RP okazało się bardzo 
słuszne i obustronnie pożyteczne. 
Wszyscy bez wyjątku dziennikarze, 
którzy bawili w  Polsce, zamieścili w 
prasie niemieckiej bardzo dużo wy­
czerpujących korespondencji o spra­
wach polskich. Nie będziemy w tym 
miejscu przytaczali poszczególnych 
wypowiedzi niemieckiej prasy lewi­
cowej lub berlińskiego radia, może 
my tylko stwierdzić, jako Polacy, że 
wypowiedzi te były najzupełniej o-

biektywne, nacechowane dużym po­
dziwem naszych posunięć, przy pew 
nej dozie zazdrości wobec niewątpli 
wie złej sytuacji gospodarczej dzi­
siejszych Niemiec. Co jednak dla 
nas w  tych wszystkich artykułach, 
które rozeszły się w dziesiątkach mi' 
lionów egzemplarzy w Niemczech i 
były czytane również przez Niem­
ców, karmionych kłamstwami o Pol. 
sce, jest najistotniejsze, to fakt, że 
bardzo konsekwentnie. i bez
ogródek dziennikarze ci pisali i 
stwierdzali niejednokrotnie, że gra­
nica polsko-niemiecka jest ostatecz­
na, że naród niemiecki musi się z 
tym faktem pogodzić, że działanie w 
kierunku zmian tego stanu rzeczy, 
jest działaniem nie tylko antypol­
skim, ale również antyniemieckim. 
Antyniemieckim w tym sensie, że 
stwarza złudne nadzieje wśród Niem 
ców, pozbawione absolutnie wszel­
kich szans realizacji i odwraca ich 
uwagę, od istotnych dla nich zagad­
nień, które sformułował raz jeszcze 
przywódca SED Wilhelm Pieck, w 
artykule umieszczonym w „Taegliche 
Rundschau" z dnia 6 bm.: 

„Socjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec mówi otwarcie i jednoznacz 
nie masom pracującym: Jeśli chce-

Ankieta »Słowa Polskiesp«
uwypukli ogólne potrzeby i bolączki
ludności osiadłej nu Ziemiach Odzyskanych

Świeży owec w spiżarni 
przez całą zimę 

Wypróbowane przepisy: 
płynny owoc, surówki, soki i t. p

„Poradnik na codzień"

(M  i Zyiia Ppaktuizneao)
„Przetwory owocowe' 

K-23 Cena 50 zł

Poczta, nadchodząca do Redakcji 
i,Słowa Polskiego"* zawiera codzien 
nie Sporą paczkę listów 'z napisem: 
„Ankieta". Wraz ze wzrostem ilości 
nadsyłanych odpowiedzi, rośnie 
ilość skarg ludzkich, kłopotów i bo 
łączek.

Wczoraj zamieściliśmy wyjątki z 
listu osoby zamieszkałej pod Jelenią 
Górą, zadowolonej z życia, piszącej 
iż teraz rozumie, co to jest „pełnia 
szczęścia". Niestety, nie wszyscy są 
zdrowi, mają pracę, mają wygodne 
mieszkania,

P Wincenty Hauptman z Wro­
cławia (Niemcewicza 17 m. 16) skar 
ży się na swój los. Zły stan zdrowia 
nie pozwala mu pracować, ze zdro­
wiem żony i córki też nie jest do­
brze. Renta ..inwalidzka nie wystar­
cza na zaspokojenie wszystkich po­
trzeb. Istotnie, sytuacja bardzo cięż­
ka...

List p. Hauptmana porusza wiele 
spraw natury ściśle osobistej. Po­
staramy się -zainteresować Wydz. 
Opieki Społecznej Zarządu Miasta 
tymi sprawam] i, niewątpliwie znaj­
dzie się jakaś możliwość poprawy 
jego losu. W związku z tym Redak 
cja pragnie jednak zwrócić uwagę,

celem ankiety nie było poruszanie 
spraw wyłącznie osobistych, 

lecz przede wszystkim zagadnień na 
tury ogólnej. Złe czy dobre samopo 
czucie człowieka, mieszkającego na 
Ziemiach Odzyskanych, związane 
jest zawsze z jego zdrowiem, warun 
kami materialnymi itp., ale przecież 
chwilowy zły stan zdrowia nie mo­
że powodować negatywnej odpowie 
dzj aa pytanie: „Jak się czujesz na

Ziemiach Odzyskanych44, bo przecież 
choroba nie zniknęłaby, <dybv ktoś 
chory mieszkał w innej części Pol­
ski.

Celem ankiety jest:
1° znalezienie obickty.wnytb przy 

czyn złego lub dobrego samopo­
czucia tych milionów ludzi, któ­
rzy osiedlili się na odzyskanych 
przez Polskę ziemiach,

2° zwrócenie uwagi na istnieją­
ce w poszczególnych miejscowo­
ściach niedomagania na nieudol­
ność czynników, kierujących ży­
ciem społecznym itp., aby te nie­
domagania usunąć.
Dlatego też zwracamy się do'Czy­

telników: piszcie jak najwięcej, pi­
szcie o wszystkim, ale starąjąc się 
uwypuklić ogólne przyczyny Wa­
szego- zadowolenia lub niezadowo­
lenia z warunków życia na Ziemiach 
Zachodnich.

Dla tych Czytelników, którzy nie 
czytali naszych zawiadomień o wa­
runkach ankiety, powtarzamy je 
ponownie.

Pytania, na które trzeba odpowie­
dzieć, są następujące:

1. Jak czujesz się na Zie­
miach Odzyskanych? Dobrze 
czy źle i z jakich powodów?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby 
dostrzegasz na Twoim terenie?

Termin nadsyłania ankiety upły­
wa 31 sierpnia br.

Za najlepsze, najciekawsze odpo­
wiedzi Redakcja przeznacza

WIELE CENNYCH NAGRÓD.
Odpowiedzi mogą być pisane ręcz 

nie (czytelnie!) lub na maszynie.
Nagrody rozdzielać będzie spe­

cjalne jury,' którego skład zostanie 
podany do wiadomości Czytelników.

n rn m tN k
CYKL WIELKICH IMPREZ 

W dniach od 23 do 29 lipca gościć 
będzie we Wrocławiu 150-osobcwy 
zespół artystyczny Domu Wojska 
Polskiego w Warszawie. Zespół ten, 
w  skład którego wchodzi balet, chór 
i orkiestra, wystąpi w Hali Ludo­
wej, rozpoczynając cykl wielkich 
imprez WZO.

Zespół^ cieszący się wielką popu­
larnością w  Warszawie, innym o- 
środkom polskim znany był tylko z 
audycji radiowych (chór i orkiestra). 
Jego występy w Krakowie, na dzie­

dzińcu arkadowym, wzbudziły pow 
szechny zachwyt. Szczególnie atrak 
cyjne są występy baletu, który w y­
kona m. in. fantazję'baletową„Jan­
ko muzykant*4.

KONKURSY LUDOWE 
W czasie trwania WZO zorganizo 

wane będą dwa konkursy ludowe. 
W drugiej połowie sierpnia ogło­
szony będzie konkurs tańca ludowe 
go, a w drugiej połowie września 
—r konkurs kostiumu ludowego. We 
wrześniu odbędą się też we Wro­
cławiu ogólnopolskie dożynki.

cle wyjść z nędzy, jeśli chcecie lep­
szego życia, musicie pozbawić mocy 
gospodarczej i politycznej pasożytów 
waszej pracy, wielki kapitał 1 ob­
szarników, musicie wziąć fabryki i 
surowce w wasze ręce".

Właściwa droga
Nje granice, nie — iluzje, nie — 

imperializm, nie nowy „Drang nach 
Osten", ale stary, powszechnie zna­
ny, przed v.stu laty sformułowany 
przez Marxa i Engelsa, program zdo 
bycia politycznej władzy przez pro­
letariat i pozbawienia klas posiada­
jących wpływu na rozwój polityczr 
ny i ekonomiczny państwa, jest dro­
gą, jaką słusznie SED wskazuje 
Niemcom.

To stanowisko SED, wypowiadana 
dawniej dość nieśmiało wobec zna­
nych rewizjonistycznych poglądów 
i marzeń dużej części narodu nie­
mieckiego, coraz częściej i  coraz ja­
śniej przenika zwłaszcza do robotni­
ków niemieckich. Wobec wyraźnych 
sformułowań SED nie zaskoczyło 
nas stanowisko kierownictwa tej 
partii, które po konferencji mini­
strów spraw zagranicznych ośmiu 
państw, uchwaliło rezolucję, aprobu 
jącą w całej pełni deklarację Konfe­
rencji Warszawskiej. Zwracamy raz 
jeszcze przy tej okazji uwagę na 
oświadczenie Konferencji Warszaw­
skiej, że granica na Odrze i Nysie 
jest granicą pokoju. SED złożyła 
swój podpis pod to oświadczenie.

Nic bez nas
Jednocześnie, aprobując uchwały 

warszawskie, - Socjalistyczna Partia 
Jedności wypowiedziała się pozytyw 
nie o planie rożwiązania problemu 
niemieckiego, nakreślonym przez 
ośmiu ministrów. Plan ten SED na­
zywa planem „odpowiadającym za­
równo interesom mocarstw sojuszni­
czych, jak też żywotnym interesom 
narodu niemieckiego oraz zadaniom 
ugruntowania pokoju na świeci©*4.

Współinicjatywa polska W zwoła­
niu Konferencji Warszawskiej jest 
między innymi wynikiem naszego 
przeświadczenia, że o sprawie nie­
mieckiej „nic bez nas“ . Możemy po­
wiedzieć, że znaczy to „nic o nas 
bez nasil Rozwiązanie sprawy nie­
mieckiej, jest bowiem dla nas jed­
nym z najistotniejszych zagadnień, 
jest sprawą zabezpieczenia naszej 
niepodległości przed możliwością po 
wtórzenia się agresji niemieckiej. 
Dlatego jesteśmy w najbardziej istot 
nym sensie tego słowa zainteresowa 
ni w rozwoju sytuacji w Niemczech, 
z których imperialiści pragnęli by 
uczynić odskocznię do wypadu na 
wschód. Jesteśmy zainteresowani, 
ażeby zyskali zarówno oni, jak i sa­
mi Niemcy nieodparte przeświadczę 
nie, że „skok na wschód** byłby kro* 
kiem w  przepaść i groziłby Skręce­
niem karku.

Nasze zainteresowanie w sprawie* 
rozwoju sytuacji w  Niemczech zmu­
sza nas do pilnej obserwacji i zapa­
miętania sobie, kto z Niemców jest 
nam wrogi, a kto z nich zajmuje roz 
sądne stanowisko. Jedynymi rozsąd­
nymi Niemcami dotychczas okazali 
się SED-owcy. To warto zanoto­
wać. . |

Z wędrówek po fabrykach Z. O.

W t ii jiu o  -młodszy broi »Pafawagu<
Od specjalnego korespon denta „Słowa Polskiego4*

I

Zielona Góra, w llpou.

I, aiki był początek, opowiada z pro­
stotą p. Szymański, obecnie kie­

rownik wydziału personalnego Za od­
rzańskich Zakładów Budowy Wagonów 
i Mostów w Zielonej Górze:

— Kiedy , tu przybyłem po powro- 
tie z Bawarii w październiku 1945 r., 
ujrzałem' na muraoh ogłoszenie, że 
organizuje się fabryka- i  przyjmuje 
ludzi do pracy. Na terenie zakładów 
«aetałem trzech ludzi, dyrektorów 
późniejszego „Wagma". Urzędowali w 
hfitróżówce4* na stojąco, ponieważ w 
fabryce nie było nawet stoika. Przyję 
li mnie od razu i  kazali wziąć się do 
roboty. Jakiej ? — A no tej, która by­
łe w danym momencie najpilniejsza. 
Byłem w miarę potrzeby wszystkim 

■ po trosze: — portierem, magazynie­
rem, płatniczym, angażowałem ludzi 
do pracy i  wyznaczałem im zajęcie, 
— na razie wciąż jedno i to samo, po 
legające na sprzątaniu i porządkowa 
niu fabryki. Bo hale były tak zapeł 
nione żelastwem, gruzem i śmiecia- 
fc*!, że najczyściej niepodobną było

przez nie przejść. Budynki były 
względnie całe, lecz kompletnie zde­
molowane, bez .okien i drzwi, o 
jakichś instalacjach i maszynach nie 
było oczywiście mowy.

Co dalej? Wiadomo ©o się dzieje, 
kiedy do dzieła weźmie się polski ro 
botnik pod kierunkiem takich fachów 
ców, jak b. dyrektor naczelny za­
kładów inż. Szwabćwicz luib obecny 
dyrektor inż." Sojka.

Zwożono maszyny, a raczej ich częś 
ci składowe ze wszystkich stron świa 
ta. wydobywając je z gruzów znisz­
czonych fabryk, uzupełniano je, re­
montowano -własnym przemysłem, od 
budowywano hale produkcji, a jedno­
cześnie kilka działów pomocniczych.

Już w lipcu 1946 r. wyprodukowano 
pierwszą węglarkę — wielka data w 
dziejach „Wagma"! W październiku, 
tego samego roku fabryka oddała do 
użytku 250-tą , a w listopadzie 1947 
roku — zapisała na swoje konto,.2500 
węgierek, nie licząc 309 cystern, piat 
form i~ 6-cdu wagonów - Chłodni.

Prócz tego w latach 1946 — 1947 wy 
produkowano tysiące, ton konstrukcji 
żelaznych, wśród „ nich takie jak: 
most na Olzie pod Oh a Łupkami na gra 
nicy czechosłowackiej, most na Bugu 
koło Modlina, wagi 2400 ton stalo­
we konstrukcje magazynów Cukro — 
portu w Gdyni, wieży ratuszowej w 
Poznaniu, hal ciężkiego przemysłu na 
Wystawie Poznańskiej i Wrocławskiej 
i t. b.

Suche daty i  cyfry — łatwo je spi 
sać, a jeszcze prędzej odczytać. _ Ale 
warto wgłębić się w i oh wymowę i 
zestawić je z tym obrazem zniszcze­
nia i dewastacji,. jaki nakreśliliśmy 
na wstępie, aby pojąć cały ogrom wy 
ataku naszego technika j  robotnika 
.oraz ich wkład w dzieło odbudowy 
kraju.

Dziś jest „Wagmo“ tętniącą bujnym 
życiem, placówką przemysłową, za trud 
niejącą 1800 pracowników, w czym 
10 procent urzędników; Widzieliśmy 
tu długie szeregi szarych węglafek i 
cystern oraz białych wagonów-chlodi 
ni, zgromadzonych na torach zdawczo 
— odbiorczych i  czekających na ko­
misję P.K.P., która niebawem- ma 
przybyć, .aby je odebrać. Nie Jest to 
taka prosta sprawa. Każdy wagon mu 
si przed komisją „zdać egzamin", t. 
j. przebiec z odpowiednim obciążeniem 
i zmienną szybkością trasę 25 km tam,

i tyleż z powrotem, po czym poddaje 
się go gruntownym oględzinom. W 
razie stwierdzenia jakiegoś manka­
mentu, wagon zwraca’ się fabryce ce 
lem usunięcia braków.

Na szczęście zdarza się to rzadko, 
na 3 tysiące wagonów, zwrócono do­
tychczas tylko trzy.

Na dziedzińcu fabrycznym leży bl 
brzymja krata żelazna —. to połowa 
jednego przęsła mostu, budującego 

się na Narwi' koło Łap. Materiał w 
postaci żelaznych sztab różnych wy 
miarów otrzymuje fabryka z hurt gór 
nośląski-ołn, tu „przykrawa' się" go, 
łączy i nituje, budując konstrukcję 
według obliczeń i rysunków. Most ta 
ki również musi przejść przez egza­
min P.K.P., która sprawdza jego roz 
miary i wytrzymałość. Potem kon­
strukcja, ulega rozbiórce. Poszezegól 
ne części składowe oznacza .się odpo 
wiediniimi cyframi i  taki „most w pro 
śzku" wędruje koleją na miejsce 
przeznaczenia. Tu dopiero montuje 
się go na nowo.

Trudno tu z kimś pogadać w usta­
wicznym huku młotów i trzasku świ 
drów automatycznych; zresztą wszy­
scy są bardzo zajęci. Dopiero w  na- 
rzędziowni zdybałem człowieka, z krtó 
rym mogłem porozmawiać. Widocz­
nie miał krótką przerwę w pracy, a 
i  hałas tu o wiele mniejszy.

Jest to Anatol Pleszko rodem, z Łu 
mińca. Ale już przed wojną przeniósł 
się do Polski Centralnej i pracował 
w Radomiu. Ślusarz z .zawodu — pr-a 
cuje nadal w swoim fachu. Na Ziemie 
Odzyskane przybył w 1946 r., gdyż w 
Radomiu nie znalazł zajęcia. Ma 28 
lat, żonę i  dwoje dzieci, zarabia oko 
ło 10 tys. zł. miesięcznie. Nie przeto 
wa się,, ale z przydziałami można wy 
żyć. W fabryce stosunki są dobre.

— Czy wielu tu taikidh jak pan, 
przedwojennych fachowców?

— Bardzo mało. Przeważnie ludzie 
tu się wyszkolili. Praktycznie, przy 
robocie, a potem na kursach fabrycż 
ńych, albo w naszej szkole przy sp oso 
hienia przemysłowego.'

— I  dobrze pracują?
— Tu wszyscy i dobrze pracują. Ta 

ki Mikołaj Zawadzki: — 260 procent 
normy. To nie najwięcej, bo Stani­
sław Hausdorfer wyciągnął 375 pro­
cent... Ale on, niby ten Zawadzki, ma 
05 lat!

65 lat — 1 260 procent nomy!
Odnosi się wrażenie, że chyba to ■ 

żelazo, z którym wciąż obcują, uży­
czyło ludziom swych cech...

Dr, Tadeusz Pizło
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W  związku z Wystawą
Jak dalece wrocławianie, interesu­

ją się Wystawą i zagadnieniami z nią 
związanymi, świadczą choćby listy, 
które otrzymuję codziennie. Każdy 
list obecnie zaczyna się prawie nie­
odmiennie „W  związku z Wystawą, 
która jest ewenementem historycz­
nym...** lub „Wystawa jest bez pre­
cedensu...** albo „Wystawa już na 
karku, a jeszcze...44 itd. itd.

Po takim wstępie czytelnik wy­
suwa swe zarzuty czy postulaty, któ­
re  w  jego mniemaniu są najistot­
niejsze.

Ktoś więc zapytuje, dlaczego kon­
duktorzy tramwajowi nie ^ysadzają 
opilców z wozów, natomiast pozwa­
lają im awanturować się i zaraz do­
daje: „przyjadą obcy i ładnie sobie 
o nas pomyślą**.

Inny uważa, że należałoby cały 
Dworzec Głó<vny odremontować, a 
nie tylko jego środkową część i 
martwi się, “bo „przecież Wrocław 
w związku z Wystawą musi porząd­
nie wyglądać**.

„Dlaczego niektóre tabliczki dro­
gowskazowe, zamiast do porządne­
go słupka, przyczepione są do wia­
dra na śmieci (przystanek naprzeciw 
wylotu ul. Pułaskiego)?** zapytuje 
nas jeden z czytelników i ma się ro­
zumieć — czyni to w trosce o W y­
stawę.

Ktoś znów inny irytuje się, że za 
dużo w  mieście knajp i wylicza, że 
na jednej ulicy jest ich aż cztery w 
odstępach 50-cio metrowych. „A  w 
knajpach tych porcje malutkie, stan 
sanitarny niżej krytyki, tylko alko­
hol odchodzi litrami. Właściciele drą 

. skórę z nas, a jeszcze .bardziej będą 
darli z przyjezdnych...**

Takie i tym podobne listy przy­
nosi mi poczta codziennie. Dowodzą 
one, że Wystawa dominuje nad ca­
łym życiem Wrocławia i że nie ma 
prawie zagadnienia, które by się z 
nią nie wiązało.

Tuwicz

Dzień 22 lipca -  święto radości
M iejski K o m ite t Obchodu Ś w ię ta  Niepodległości 

r o zp o c zą ł pracę
Dzień Święta Niepodległości — 

22 lipca —  szozególnie uroczyście 
będzie obchodzony we Wróci a-, 
wiu. Zbiega się on bowiem z o- 
twarciem Wystawy Z. O. oraz z 
kongresem młodzieżowym. Dla­
tego też przygotowania do uczczę 
nia tego Święta muszą być bar­
dzo staranne, tym bardziej, że 
jest to wielkie 'święto mas ludo­
wych.

W związku z nadchodzącą rocz 
nicą wyłonił się Komitet Organi 
zacyjny Obchodu Święta Odrodzę 
nia, w skład którego weszli: prze 
wodniczący MRN Paszkę, prezy­
dent miasta Kupczyński, ob. 
Giersz, wiceprezydent Dymek, 
prezes T. P. Ż. kpt. Lipski, ob. 
Szuwalski, ob. Szykier i kpt. Siar 
kowski.

Powołane zostały następujące 
sekcje: organizacyjna, imprezo­
wa, propagandowa i dekoracyjna. 
W  skład poszczególnych sekcji 
weszli przedstawiciele partii po­
litycznych, organizacji społecz­
nych, . młodzieżowych, związków 
zawodowych i in. Komitet przy­
stąpił od razu do pracy. Siedzibą 
Komitetu iest lokal Miejskiej Ra 
dy Narodowej, i ul. Sukiennice 5, 
tel. 24-82.

Tendencją organizatorów jest, 
ażeby tegoroczny obchód nie o-

itatnik wrocławski

Wojewódzki Komitet Obchodu Roku 
Chopinowskiego ukonstytuuje się' na 
zebraniu ,dm. 13 lipca br. o godz. 14. 
w sald konferencyjnej w wojewódz­
twie.

Fragmenty z życia obozu młodzie­
żowego zostaną' sfilmowane, zaś roz­
głośna a wrocławska nada kilka 'cie­
kawych audycji z życia obozowego.

Klub Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej powstanie we Wrocławiu w 
odedłńigrlm czasie. Od/powiedmi lokal 
już się remontuje.

Przypominamy że wielki koncert 
muzyki jazzowej, urządzony stara- 
piem PCK, odbędzie się dm. 11 bm. 
o godz. 12 ta tr z e  Popularnym.

10 UŁ.ca o godz. 13, w gmachu Woj, 
Rady Narodowej, odbędzie się zebra­
nie członków sekcji organizacyjnej i 
propagandowej wojewódzkiego Ko­
mitetu Obchodu Święta Odrodzenia.

Wieczorek taneczny odbędzie się 
dn. 10 Lipca o godz. 21-szej w lokalu 
przy ul. Fredry 1, II p,, . staraniem 
Polskiego Tow Krajoznawczego.

Załogi 9 elektrowni na terenie Dolr 
nego śląska, należących do Zjedn. 
Energetycznego, uchwaliły wprowa­
dzić- na swych terenach współzawod­
nictwo pracy, W uchwalonej rezolu­

cji pracownicy m, in. podkreślili, że 
dołożą wszelkich starań, by zdobyć 
przodujące miejsce.

Chleb, mąka pszenna, mąka żytnia, 
rąbanka, margaryna i mydło do pra­
nia, a dla- dzieci mleko i jaja wy­
dawane będą na lipcowe kartki żyw­
nościowe.

Skwerem Pwwuerów Wrocławskich 
nazwany został placyk u zbiegu . ulic 
Sta.Tne, Poniatowskiego, Oleśnickiej 
i Roosevelta.

Bezpośrednio na ziemi stawiają swój 
towar sprzedawcy nabiału nâ  placach. 
Przypominamy, że żywność musi być 
sprzedawana ze straganów, wzgl. z 
wózków, tak, by organa sanitarne 
mogły przeprowadzać odpowiednią 
kontrolę.

Całodzienny swój zarobek z dnia 22 
lipca oddają na odbudowę Warszawy 
członkowie Zw. Za w. Prac. Gastrono­
micznych i Hotelowych: chcąc w ten 
sposób uczcić Święto Niepodległości.

Od tygodni są pozbawieni światła 
mieszkańcy domu przy ul. Stawowej 
2. Mają duży kłopot, bo zgłosili po­
koje na kwatery, a teraz obawiają 
się, że wobec braku światła — z kwa­
ter tych nikt nie będzie korzystał. 
Starania o naprawę w Elektrowni ja­
koś nie skutkują.

JL s a l i  so iiow e/

B a n d y ta  s y m u lu je  o b łą k a n ie
Sąd Okręgowy we. Wrocławiu roz l jąc się, że stąd może przyjść pomoc

patrzy w  tych dniach w  trybie do­
raźnym sprawę Juliana Szulca, ka­
ranego już trzykrotnie za kradzieże. 
Ostatni napad Szulca w lipcu 1946 
r. odbył się w  okolicznościach tra­
gicznych.

Około godz. 8,30 rano, do mieszka 
nia Tomasza i Walerii Jaworków 
przy ul. Kluczborskiej 5 we Wrocła 
Wiu — ktoś ostro zadzwonił. Ob. 
Jaworek, spodziewając się córki, o- 
tworzył drzwi bez pytania. Wówczas 
do mieszkania weszło dwóch męż­
czyzn, którzy przedstawili się jako 
inkasenci elektrowni. Jeden z nich, 
Julian Szulc, rzekomo zainteresowa 
hy ilością żarówek zaczął „zwie­
dzać** mieszkanie Jaworków. W pew 
nej chwili obaj wspólnicy wyciągnę 
li broń, terroryzując domowników 
groźbą zastrzelenia. _

W tym czasie obok drzwi mieszka 
nia Jaworków przechodził kolporter 
dzienników i  codziennym zwycza­
jem wrzucił gazetę przez otwór do 
listów. Waleria Jaworek usłyszała 
łzmer spadającej gazety i orientu-

gŁOWO P O L S K IE  Nr 188 Str. 4

— uderzyła jednego z napastników 
w rękę, odepchnęła go i wyskoczyła 
na klatkę schodową, wołając: „gwał 
tu, bandyci4*. Wówczas Szulc usiło­
wał wciągnąć Ja workową do miesz 
kania-, a gdy na pomoc żonie pośpie 
szył Jaworek — bandyta wymierzył 
z rewolweru. Rewolwer zaciął się, 
bandyta ząrepetował ponownie i wy 
strzelił. W tym czasie drugi napast 
nik, niewiadomego nazwiska, uciekł, 
strzelając na klatce schodowej. Za 
nim zbiegł Szulc.

W pościgu został ujęty tylko Szulc. 
Drugi niezidentyfikowany spraw­
ca napadu, uciekając zastrzelił wła 
ściciela zakładu fryzjerskiego, a na 
stępnie skrył się do piwnicy, ostrze 
liwując się przeciwko wojsku i mi 
licji. Tam dosięgła go kula ścigają­
cych,

Szulc w  czasie śledztwa zdradzał 
objawy choroby umysłowej, ale ba 
dania jego stanu psychicznego, do­
konane przez lekarzy specjalistów 
wykazały symulację.

Proces ze względu na okoliczności 
budzi zrozumiałe zainteresowanie.

graniczył się do przemówień ofi 
cjalnych, ale ażeby był napraw­
dę świętem radości, świętem lu­
dowym w całym tego słowa zna­
czeniu. Szczególny nacisk położo 
ny będzie na zorganizowanie im­
prez jak: występów artystycznych 
pokazów sportowych itp. W  świę 
cię tym całe miasto powinno 
wziąć jak najliczniejszy ydział.

Szczegółowy program, który 
prawdopodobnie będzie związany 
z innymi uroczystościami, jakie 
w  tym czasie będą miały miejsce 
na terenie miasta, zostanie poda­
ny do wiadomości ogółu. W za­
kładach pracy uroczyste akade­
mie odbędą się prawdopodobnie 
już w przeddzień Święta.

Zachwyceni Wystawą
dziennikarze węgierscy rzucają hasło:
»l\Taród węgierski odbuduje jedną z ulic Wrocławia*

We Wrocławiu, jak już donosili­
śmy bawiła wycieczka dziennikarzy 
węgierskich,' zwiedzających Polskę. 
Goście węgierscy zwiedzili miasto i 
tereny WZO, wyrażając zachwyt dla 
tego dzieła.

Pal Aranyossy, kierownik wyciecz 
ki, na, widok tempa odbudowy Wro 
cławia i rozmachu z jakim powstaje 
WZO —  oświadczył:

— „Natychmiast po powrocie do 
Budapesztu zainicjujemy akcję, by 
Związek Dziennikarzy Węgierskich 
rzucił hasło „Naród Węgierski od­
budowuje jedną z ulic Wrocławia**.

Przedstawicielowi naszej redakcji 
Pal Aranyossy złożył następujące o- 
świadczenie:

— .To, co widziałem: na terenach 
WZO, jest szczytem osiągnięć tech­
nicznych. Wystawa stanowi orygi­
nalne dzieło sztuk’ , niezwykle intere 
sujące i pouczające. Cała koncepcja 
WZO posiada duży rozmach i uka­
zuje nam wielkie perspektywy rozwjo 
jowe Ziem Odzyskanych: Wszystko, 
co widzieliśmy, utwierdziło nas w

przekonaniu, że przebywamy na pfl» 
starej ziemi polskiej.

Redaktor dziennika ;,Kis Ujsag* 
(Mały Dziennik) Gyula Antalffy o- 
świadczył:

— Nie zdołaliśmy się jeszcze szcze 
gółowo zapoznać z tą olbrzymią 
Wystawą. To jednak cośmy ujrzeli, 
utwierdza nas w przekonaniu, że bę 
dzie to z punktu widzenia gospodar 
czego jedna z największych i naj­
bardziej gruntownych wystaw tego 

-rodzaju <w Europie.
Pal. Gedeon współpracownik re­

dakcji „Nepszava" (Słowo Ludu) u- 
waza że:

—  WZO już obecnie jest wspania­
łym dokumentem wielkiej siły ży­
wotnej narodu polskiego, który po­
konuje wszelkie przeszkody na dro 
dze ku dobrobytowi. Ziemie Odzy­
skane zostały całkowicie włączone 
do organizmu gospodarczego, kultu­
ralnego i społecznego Polski. Naród 
polski dokonał wielkiego dzieła od­
budowy,

Z. Grot.

Duże zainteresowanie konkursem
estetyki i czystości sklepów

Teatru
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI —  w sobotę dm. 10.7.48 o godz,
19.30 — „Niitot mnie nie ana" i  „O- 
świadczyny" z Janem Kmnnakowiczern

TEATR POPULARNY, dziś o goda*
18.30 siostry Do-Re-Mi.

PAŃSTWOWY REPREZENTACYJ­
NY CYRK pod dyr. Din-Dona, plao 
Grunwaldzki — codziennie przedstaw 
wienie o godz. 20-tej.

Kina
„SLĄSK** — Ul. Świerczewskiego 87 

— (atner.) — „Zagubione dni".

P O R A N E K  w  kinie „S L A S K “
Jutro, w niedzielę dnia 11. 7. 1948 r, 
o godz. 10.30 wyświetlany będzie film 
produkcji radzieckiej p̂ t.:

»Swiat się śmieje«
Cena biletów na wszystkie, miejsca 
.35 zł, Dozwolony od lat 10.

K 3848

„WARSZAWA" — ul. Fredry nr. 18 
— (amer.) — „Melodia serc".

P O R A N E K  w  kinie „W A R S ZA W A **
Jutro, w niedzielę dnia 11. 7. 1948 r. 
o godz. 10.30 wyświetlany będzie film 
produkcji radzieckiej pjt.:

»Nowe pokolenie^
Cena biletów- na wszystkie miejsca 
35 zł. Dozwolony od kut. 10.

K 3847

.SCALA** • ul. Mikołaja 37 — (ra­
dziecki) — „Młodość Maksyma4*.

P O R A N E K  w  kinie „ S C A L A "
Jutro, w niedzielę dnia 11. 7. 1948 r. 
o godz. 10.30 wyświetlany będzie film 
produkcji radzieckiej p.t.:

»Wyspn Skarbów«
Cena biletów na wszystkie miejsca 
35 zł. Dozwolony od lat 1-1

K 3849

350 sklepów zgłosiło już we Wroc­
ławiu swn i w konkursie este­
tyki i czystości wnętrz. Takie mia­
sta jak Wałbrzv'ł •, Legnica, Kamień 
ne ~ ’ * v —’ca, Nowa' Sól, Zło­
toryja — potworzyły już komitety 
lokalne i również zgłosiły swój u- 
d7 %—,l--’rsie.

Komitet • wojewódzki konkursu o- 
pracował już regulamin konkursui

myśl kt.ór~ 'o przy_ ocenie sklepu,
w ko'-1—rsie, będą 

brane pod uwagę:. wygląd przedsię­
biorstwa od zewnątrz i jego otocze­
nie, czystoió ogólna w skleoie i jego. 
stan higieniczno - sanitarny, czystość 
sprzedawców i ich uprzejmość, este­
tyka wnętrza i estetyka dekoracyj­
na

Konkurs obejmuje wszystkie bran 
?j- Q udział w mm zgłosił”  również 
zakłady gastronomiczne. Zaznaczyć 
należy, że przedsiębiorstwa i skle­
py w których komisja sanitarna 
stwierdziła uchybienia sanitarne, 
aulom a tycznie będą wykluczone z 
konkursu.

Ponieważ stan * sanitarny wielu 
sklepów spożywczych, według opinii 
dolegała Woj Urzędu Zdrowia — 
przedstawia się po prostu fatalnie, 
Komitet powziął uchwałę, by zw.ró-

1500-osobnw? orkiislra

cić się do władz sanitarnych o oto­
czenie szczególną opieką tych za­
kładów, które nie będą brały udzia­
łu w  konkursie.

Kónkurs rozpoczyna się w  dniu 
21 lipca br. i trwać będzie przez je­
den miesiąc. Po zakończeniu przy­
znane zostaną nagrody, dyplomy i 
świadectwa uczestnictwa. Między in. 
nagrody ufundował Zarząd Miasta 
Wrocławia, Miejska Rada Narodo­
wa, Izba Przem. Handl. i in.

Nie ulega wątpliwości, że konkurs 
wpłynie na podniesienie estetycz­
nego wyglądu naszych sklepów i lo­
kali.

„POLONIA4* — ul, Żeromskiego* 53 — 
(radź.) — „Ostatnia noc".

„TĘCZA" — ul, Kościuszki 177 — 
(ang.) — „Tajemniczy nieznajomy". 

„FAMA" — Psie Pole — (ang.) 
„San Demetrio4*.

Nocne d pu rg  aptek
„Po,d Bocianem" ul. Łokietka 11. 
„Pod Murzynem" — plac Solny 3 
„Pod Łabędziem"—-ul. Traugutta. 121 
„Pod Mewami4*—ul. Partyzantów 25

179 i l i o u w  kilowatów
W  ciągu półrocza, wykonując 

w  108°/o swój plan, Zjedn. Ener­
getyczne na U. Śląsku wyprodu­
kowało 178.911.341 KWb.

Biorąc pod uwagę ciężkie wa­
runki, w jakich pracują nasze 
elektrownie (choćby wrocław­
ska), wykonanie planu w tym, 
procencie uważać należy za du­
ży sukces. Wytwarzaną energią 
zasilamy Czechosłowację i Gór­
ny • Śląsk.

Jpacmm po W-h&o&wiu

Pismo obrazkowe
Zastanawiam się nad dziwnym zja 

wiskiem, dlaczego szyldy niektórych 
naszych sklepów lubują się w ozdo­
bach, stwierdzających obrazowo ro­
dzaj branży danej firmy. Nie w y­
starczy np, wypisać literami jak wo- 
1$ „lody", ale trzeba jeszcze umie­
ścić po bokach, jako specjalnie przy­
ciągający środek reklamy — symbol 
owych lodów, tj. wymalować wiel­
kie kielichy nastroszone kolorowy­
mi kulkami „śmietankowych", „ma­
linowych" czy „kawowych". Aż ślin 
ka idzie.

Doprawdy, kto spojrzy — nie po­
myli się i nawet nie umiejąc czytać, 
zrozumie tak wymowne pismo obraz 
ko we.

Gdzie indziej znowu skład wędlin, 
w sposób przystępny dla analfabe­
tów, próbuje oddać na szyldzie sma- 
kowitość kiełbasianych zwojów, albo 
soczystość rozkrajanej szynki. Istot­
nie, taki widok działa na wyobraź­
nię w sposób szczególnie niepoko­
jący. S B 9

Idźm dalej. Piekarnia i cukiernia 
zachęca malowidłami rumianych 
precli, albo rurek z kremem. Wszy­
stko po to, aby ludzie nie mogli się 
pomylić, oo do charakteru lokalu, 
chociaż owe miejsce wypieku bu-

w ysiąp i 17 lipca
Orkiestra wojskowa, złożona z 

11500 członków grać będzie, na cele 
TPŻ  w przyszłą sobotę — 17 lipca o 
godz. 11.30. Pierwsza próba tej or­
kiestry, odbyła się wczoraj na Sta­
dionie Gen. Świerczewskiego, na 
którym też odbył się koncert. W y­
padła ona imponująco Orkiestrą dy 
ryguje inspektor orkiestr Wojska 
Polskiego —  płk, Jarosław Hrauda 
i jego zastępca — mjr. Paweł Ku- 
czera. Program koncertu obejmować 
będzie marsze i wiązanki pieśni woj 
skowych.
Normalny bilet kosztować będzie 50 
zł, a wojsko i młodzież1 płacić będą 
20 zł. Przodownicy pracy otrzymają 
bilety bezpłatnie, (g)

łeczek i babeczek pachnie już z da­
leka smakowitymi woniami i nęci 
różnorodnością rozlokowanej za szy­
bą produkcji.

A  teraz chodźmy dalej. Na tym 
wystającym w  poprzek ulicy szyl­
dzie widzimy utrwaloną pędzlem 
„zapoznanego" artysty, męską po­
stać w  niemodnym garniturze i bo­
daj w  meloniku na głowie. Zabój­
czy wąsik dopełnia całości, a ręlfa 
„modnego** jegomościa wspiera się 
malowniczo na bocznej kieszeni.

Gdybym była mężczyzną —  omija­
łabym z daleka ten przybytek mę­
skiej mody w uzasadnionej obawie, 
że mistrz igły upodobni mnie do w y­
malowanego wzoru.

Te obrazki, jak najdalsze od wy­
czucia estetyki reklamy, nie powią­
zane należycie z graficznym ukła­
dem nap^ów, rażące najgłębszą pro­
wincją — czynią z niektórych szyl­
dów naiwne i naprawdę śmieszne 
w swej naiwności „pismo obrazko­
we**.

Wrocław nie jest miastem dla a- 
nalfabetów. Do Wrocławia z W y­
stawą ZO i stumetrową iglicą —4 nie 
pasują malowane szynki, obwarzah- 
ki 1 inne szpetne głupstwa.

J. K.
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CttMfiHiLe od godz. 17 do 38-ołej,
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Techdonn Obsługa Rolnictwa
Przedsiębiorstwo Państwowe

W«rsziały we Wrocławiu
o^asza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie;

1. budowy budynku, murowanego biura _ technicznego i  narzę- 
dziowni,

2. remont budynku warsztatowego,
3. uzupełnienie siły instalacji, siły i  światła w budynku warszta­

towym.
Podkładki ofertowe oraz informacje można otrzymać w biurach 

Warsztatu TOR PP  we Wrocławiu przy ul. Zielińskiego 36'40.
Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać 

w tei minie do dnia 20 lipca 1948 r. w biurach Warsztatu TOR PP  - we 
Wrocławiu,

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2(ł Iipca 1948 o. godz. 10-tej w biurze 
Warsztatu TOR PP  we Wrocławiu.

' Techniczna Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Państwowe, War­
sztat we Wrocławiu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, zmniejszenia zakresu robót, 
względnie unieważnienia przetargu bez- podania powodu i ponosze­
nia* z tego tytułu odszkodowań.

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
* Przedsiębiorstwo Państwowe

6554 _ Warsztaty we Wrocławiu

fn m m m m
g J * » » Z Ł C Z « ł

•.v Każdej ilości.; węższych ce
,rh- zakupuje ' K  3679

..SLĄ£HOWlN“
Wrneliiw Kirlbaśnicra 29/30. 

teł 28-30.

I LOKAL sklepowy we Wrocławiu 
przy licy Stalina 178 — do odstąpię 
nia za zwrotem kosztów remontu. 
Wiadom-cść; Wrocław, Rynek 48 —
Kwiaciarnia. 6604

9 B tR >2 itlfr *HQ8ME
NANIH.OWE ' /

WARSZAWSKA Pracownia Bielizny 
„Trójka", Wrocław, Stalina 9 — przyj 
unie zamówienia z powierzonych i 
własnych materiałów. Sprzedaż bie­
lizny. K.388T

KUPIĘ elektryczną maszynę do pod­
noszenia oczek. Zgłoszenia: Hercena 
nr. 6, m. 4, tel. 31-707- 6704

Ogłoszenia
(lo specjalnego snmero

Słowu Polskiego
który okaże się z okazji otwarcfa

■ ^ T " 3 7 - s t a , _W 3 7 -  Z O

przejmuje

Ił.O. „CZYTELNIK”
Wroclau) — oraz wszystkie 
bddzial^ w terenie

ODSTĄPIĘ sklep- w dobrym punkcie?. 
Wrocław, ul. Mikołaja 16. 6710

KUPIĘ wiertarkę dentystyczną, po- 
fcądane 120 v. Oferty piśmienne: Swie 
radów - Zdrój, pensjonat „Wrzecio­
no1 *— Blumenfeld. K3S31

D.K.W. pólciężarowa na chodzie ~  
sprzedam. Warsztaty — W. Józefowi 
cza Oleśnicka 9. . • 6708

BMW 390 sprzedam okazyjnie. — 
Swię;ochow&teiego 3 (boczna Kocha­
nowskiego — Zacisze). K 3836

SAMOCHÓD „Stecka'* 6-ha na cho- 
dzte — sprzedam. Wrocław, ul. Wie 
czorka 64 {Wojciecha). K 3844

SAMOCHÓD DKW, stan idealny 
Wiadomość. Orzeszkowej 38 — war- | 
.9®tat.  ̂ 6573

PIEKARNIA z ii li ą lub bez z powo­
du. choroby do odstąpienia, za zwro­
tem kosztów remoirtu. WiadomoSó; j 
Ruska 15; 6612 |

SPRZEDANI ostrego alzackiego arii-, 
ka ul. Kromera nr. 15 — rV£$iarek. i 

6671 ;
------- =------------------------------1_____

Dyrekcja Hotelu, Winiarni i Restauracji »M0N0P0L«
zawiadamia o  otwarciu z dn. 10 lipca 48 r. świeżo wyremontowanej

DUŻEJ SALI DANCINGOWEJ
■ ___________________________________________ BŁ3S4&

USTA j ak  d w i e  w i ś n i e  
przez pomadkę do ust

K 3733
LEDA

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji KKU, ar. 530 — Trzebnica, zaświad 
czenie osiedleńcze. Zwrot za wynagro 
lizaniem. Wrocław, Rostafińskiego 
Bawiec Stanisław.

ZGUBIONO legitymacje oficerską nr. 
0T2S na noawlsflro por. Puto Kenty* 
wydana przez DOW IV._________

SKRADZIONY dowńd osobisty i  kar 
ta rejestracyjna, wydana RKU Gń-T 
lice na nazwiska Niemas Jńzef. 5i0»

SKRADZIONO kartą rowerową, zaś 
wiadezenie z K.OJ>. na nazwisko Rn 
mińska Stanisława, zamieszkała Jar- 
fcowice 63. ■ K3S2S

SKRADZIONO dowód osobisty, me­
tryką urodzenia, książki; Ubezpieczał 
ni Społecznej, Zw. Zawodowych, ■ 
książkę; partii PPR na naziwlsko T̂ JŻ 
Wakowska * Natali a. K  38 8

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, wy­
daną w Opolu, wyciąg -metryfcaltay, 
[śrfińadectwo ślubu kościelnego na naz 
wisko Szumska Genowefa, Zofia- z, do 
mu Kuczyńska. ______  K3° 4

ZGUBIONO: portfel 2  dokumentami 
ddcimek zameldowania, kartę1 rozpoz­
nawczą, legitymację służbową, zaświad 
czernie lekarskie. Guzowski Michał 
Wrocław, Cieszyńska 27, m. 28. 6707

ZGUBIONO ojłDińek- zameldowania 
wydany przez gminę Łokietek,, zaś­
wiadczenie RKU — Grudziądz, legi­
tymację:. Krzyża Pamiątkowego Mon 
tó Cassino. Gwiazda zą Wojnę i Gwiaz 
da Italii, żółte prawo jazdy *  foto­
grafią na nazwisko Sł-onkowskl Zyg- 
l-gunt — Jugownee, Główna 2o. K 3829

ZGUBIONO;. ' metrykę urodzenia, 
iświadecfwo _ ukończenia, ku.r.yu pisania 
na. maszynie, legitymację PPS na 
nazwisko Grysskin Czesława. 6635.

ZGUBIONO ^-odcinek -zamelditMranla 
na nazwisko Łeśnak'Zygmunt. 6683

SKRADZIONO kartę- RKU, legityma 
eję PPR na-nazwisko- Żmijewski Hen 
ryk. V' ■ ; 6(196

SKRADZIONO Jadwidze Gontorskiej 
kartę rozpoznawczą, i odcinek zamel­
dowania — Gontardka. 6695

ZGUBIONO taa-rty zameldowania 
Wrocław, — Głogowski Henryk, 

Zbigniew, Edward, Elżbieta. 6693

ZAGUBIONO kartę RKU — Łódź, od 
oinek zameldowania- Wrocław na 
nazwisko Stefan Sienickl. 6692

SPRZEDAM Opel - Blltz, 3 tony po 
generalnym .remoncie. Wrocławska 
Wytwórnia Kitu — Krakowska 29b.

6658

OKULARY słoneczne — najmodniej­
sze fasony, wykonuje „Optyka", Swid 
nica. Żymierskiego 4, . k  3841

MOTGCkIŁL „Źueńdapp" 500 cm sżeś 
ciennych z koszem, na ahodzie do 
sprzedania. Kleczikowska 15 (godz; S 
— I?). • 6663

dobrym stanie , średnio 
ciężką - kupię. • Wtoct&wete, Kości osz 
ki 26 .;—.Pawlak; k .3804

MOTOR BMW 50© cm — .okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Biuro Zleceń i 
Pośrednictwa — Kluczborsfta 21/3, 
_ _ _ _ _  0730

ODSTĄPIĘ ładny sfelęp 'galanteryjny. 
«  towarem w pierwszorzędnym puiik 
«ie Wrocławia. Oferty pod' „Śtródimieś 
«ie.“ . - • • * - 672S-

SPRZEDAM sypialnię, jadalnią nowo 
czesią, kompletną. Wiadomość: Kiliń 
akiego 27 zegarmistrz. 6725

■LOKAL łesftau-racyjny, na różne przed 
siębiorstwa za zwrotem remontu — 
<**»tąpię — Prądzyńakiego 13^. 6714

WSPÓLNIKA z propozycjami, sklep 
y>» a V13 Dworca Głównego. Oferty 
do administracji pod „Zmiana bran- 

• 6T33

WOZKł dziecięce w 
wielkim wyborze po­
leca „HALSZKA;. 
Wrocław, u l.. Świer­
czewskiego 50.

6743

ALUMINIUM w proszku oraz W0S- 
KOW miękkich każdą ilość kunimv 
Oferty .MERKURY11 Kraków Stra 
idom 10 teł 566-15 K330G

SPRZEDAM sklep części samochodo­
wych. Wiadomość: Legnica, ul "Złoto 
górska 19. K 3790

OWCZARKI alzackie (sączeirięfia) z 
;rodowodant-i sprzedaje- hodowla .Do­
liną Księżyca". Pyskowice — Górny 
Śląsk.. ^  . K-3779

iSETTER czarny, trzy mieś. (suczka)- — 
sprzedam. Wiadoaność: Wrocław — 
iKrzykb Turniejowa 29 (wieczorem).

6713

| ZGUBY KRADfclEŻF I

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kielce — Maneekn Zbigniew. 6701

ZGUBIONO kattę rowerową Nr ra­
my 1584030 . Zygan Tadeusz. 6631

ZGUBIONO dowody; książeczkę' woj 
,akowrą, wydaną prze® R. K. U. Trzeb 
nica; zaświadczenia odznaczeń wojen­
nych oraz świadectwo gimnazjalne z 
Trembowli na nazwisko Brodziak 
Władysław. . K-3775

PO* A R  POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA poszukuje pracy w 
godzinach popołudniowych lub wieczór 
trych Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
— ,6727". 6727

KIEROWNICZKA stołówki, rutynowa­
na, obejmie posadę,> znajomość maszy 
nopisnia i języków — Turnanowa; 
Czeohnica, po-oz. Katarzyn. 6723

SZOFER elekjfcr., pozwolenie ńa wszel 
kie pojazdy mech., najchętniej po­
jazd osobowy. Zgłoszenia: — Redak­
cja nr. ,.6724". » 6724

KSIĘGOWY - kasjer —r- ipoŝ sukuje 
pracy w poważniejszych prżedsiąbaor 
stwaeh. . ZSgłnwzenie: Biuro Zleceń
JBxpresa“ Kluezbbrska 21/3. 6729

GOSPODYNI, pierwszorzędna, kuch­
nia warszawska — szuka posady 
r,Jelentogórskn e Słowo Potókfe" ipod 
.Starszo". K 3882

Otwarcie Wystawy 2L*go b. m.
Należy przed tym terminem zaopatrzyć się

w portrety dostojników R. P.
w pięknym wykonaniu. W 29

w Księgarni „CZYTELN IK " Wrocław, ul. Nowotki 13 1 Stalina 45

d T U I  Instrzane, katedralne,
JajkŁ^y? j WJy e  | mai owe

AiliJsnly budowlane oj jak najszerszgm zakresie oraz deski
1 - i j y i f H  aluminiowe, żelazne, _  f "S T U  5* E3 V  i mieszanki
A idJ lłijŁ JA  leżaki i sienniki. ®  " « K l j f P  1  pokarmowe

Ź M I W M M I O  P?USl’ br0ny itp' «  * materiałygąfiaa HB a jafflU B tfl. oraz zapa30we O  I U 8 M  pędnt

a także- wszelkiego rodzaju, środki produkcji rolnej oraz przedmioty 
u żyt1; • domo wego dostarcza

S S S hI poS ™  »Suino pomoc Chłopska
we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki 76, tel, 34-51 

H .9 JP U 8 B E M Y  zE pto jtc  o f e £ $ 4 e ,  mesieta^ i  { f i r z ę c i z ę .  K3698

Oyrekcia B m a z iu m  Przereu/sł^weąa
Budowy Maszyn Włókienniczych 
w  Dzierżoniowie przy ul. Limanowskiego 51

o g ł a s z a  w p is y  d o  k l .  1
Termin składania podań do 15 sierpnia 1948 r.

Do podania należy dołączyć:
1. 2 życiorysy
2. świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły powszechnej
3. świadectwo zdrowia
4. 2 zdjęcia

Egz. ir wstępny odbędzie się w  dniach 25 i M sierpnia br. Nau­
ka i utrzymanie w  Internacie bezpłatne.
'K-.3807 t DYREKCJA

J e s z c z e  n t e  p ó ź n o . *
zaopatrzyć się w  szczęśliwy los, by wziąć udział w  grze I I I  klasy 
53 Lot., której ciągnienie rozpoczyna się już 13-go lipca b,r. 
III-cia  kl. niesie bogate wygrane:

3 wygrane po 1.000.000 zł,
4 *  *  500.000 zł.
6 »  „  200.000 zł.

30 *  „  100.000 zł.
40 „  ,, 50.000 zL

120 „  „  20.000 zł.
oraz wiele, wiele .imweh.

W wyniku ciągnienia I I  kl padły wielkie1 wygrane: 2 razy po 100.000 
zł i 2 razy po 50.000 zł. i  wiele wiele innych.

Zatem nie omijaj szczęścia, które Clę czeka w  k o l e k t u r z e

U O D / ł E N E G O
Wrocław, Stalina 27 I Świerczewskiego 53,

Wałbrzych, PI. Grunwaldzki 1. Dla pracujących kolektura czynna 
11 lipca LJ, w  niedzielę od g. 9—14. 6733

SEKRETARKA inteUgentoa z pr.akty 
ką, rr— ; nopi»mo — potrzebne do po 
ważnej firmy handlowej. Oferty: 
.Słowo Potekie" — nr. „6652". 6652

POTRZEBNA kwalifikowane pieetum- 
ka do trzyimiesięcznego dai-ecka. Refe 
rencje pożądane. Sępolno, ul.- Czarno 
leska nar. 1 (willa). • 6718

POSZUKIWANA wychowawczyni do 
dwuletniego chłopca. Wrocław — Dwo 
rzec Główmy, bufet III kl. — Pekiń­
ski (od 16 do 11). 6718

STOLARZ meblowa - budowlany — 
poszukuje różnych robót — Żerom­
skiego 3 P  37.. . 6681

PANI inteligentna, kulturalne, uczci­
we — poprowadzi łom kulturalnemu 
panu Oferty: ..Sło-wo Polskie" — 
„180". 6699

tVOI,VF POSADY

SSR/IDZIONO pna.vo jazdy (czerwo­
no) 3459. kartę rejestracyjną RK.U. 
4 ,karty żywnościowe, leg. Zw. Źaw.. 
Zaświadcz en Fe na rower — Nowak
Wincenty. 66i>3

ZGUBIONO legitymację tramwajo­
wą. kwartalną mr. ‘58, na nazwisko 
Zawadziło Jerzy. 6722

KROJCZY zdolny i samrod-zielny z 
praktyką- w garderobie damsko - męs­
kiej tylko na wykonanie- pierwszo­
rzędne potrzebny. Składanie oferi z 
•załączeniem życiorysu i podaniem wa­
runków - do dnia 20 lipca./ Wrocław 
.Słowo Polskie" pod .6417''. 6417

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
na nazwisko Kowalczyk Edward. 6716

GIMNAZJUM Przemysłowo Cerami­
czne w Ziębicach D./Sl. — poszukuje 
od 1-go sierpnia 1948 r. — matema­
tyka, fizyką t chemią. Warunki do­
bre. Mieszkacie .zapewnione. Zgłoszę 
nia pisemne lub osobiste do Dyrek­
cji Gimnazjum. K 3861

KLUB „Burza." przyjmie sekretarza. 
Zgłoszenia z referencjami, plac Mu­
zealny 16 Spokój 28, godz. 9 — 12, 

6700

POSTUKUJĘ samodzielnej pomocni­
cy domowej od zaraz — Gierymskie­
go 48 — Biskupin. 6731

WYTWÓRNIA Soków Naturalnych 
„Jagoda", Dworcowa 9 — poszukuję 
przedstawicieli na Wrocław. K 363®

POMOC domowa z referencjami — 
potrzebna. Zgłoszenia. Wrocław, Oł- 
bińsika 4a/5, 6698

PANIENKI eleganckiej powierzchow­
ności, zgrabnej, szybkiej — poszuka 
ję. Zgłoszenia: Łuka siew i cza 18 (par 
ter, prawo, godz. 9 — lQ rano). 6708

LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego. 2o, 
godz. przyjęć 15 — 18. K 3743

LECZNICA psów duiynh zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Św. Woj 
lecha 115. Ordynacje 8—19. K3654

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGO WOSCL .Informacje: Lublin 
ster. poczt. 105'. K 3351

L O K A L

ZAMIENIĘ 4 pokoje, komfort, śród* 
mieści o na 3 pokoje willowe ew. bal 
kon, Zgłoszenia: , Słowo Polskie" pod 
„6701". 6791

POfrZUHUJĘ pokoju umeblowanego 
przy rodzinie. Zgłoszenia: „Słowo Pol 
stele" pod „6720". 6726

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJĘ brata Leśnaka Maria­
na, lat 19, który wyjechał z Kamień­
ca 1945 r. Wszelkie informację pro­
szę kierować: Czechowice, pow. Trzeb 
wica, gm. Zawonia — Leśniak Tade­
usz. / 6684

TRANSPORTU samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS, 
No-wow^jska 2 '̂22. teL 3032.

K 3680

7. 7. ZOSTAWIONO parasol damski 
w tre-mwaju nr. .,12". Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagrodzeniem: —- 
Walecznych 52/3. 6719

ZA DŁUGI mej żony Marty Wiśniew 
sikiej nie odm-wiadam — Zygmunt 
Wiśniewski — Żórawina, ul. Wiejska 
nr. 20. -6705

SŁOWO POLSKIE Nr 188 Str. •



wfooQtm
Liga kończy 1-szą rundę rozgrywek
Pozycja leadera  zagrożona

Najbliższa niedziela ligowa b<, 
dzie ostatnią z serii wiosennych 
rozgrywek o mistrzostwo ekstra 
klasy państwowej. Pozostanie do 
rozegrania tylko jedno spotkanie 
Polonia —  Garbarnia, które zo­
stało odwołane na skutek występu 
gimnastyków radzieckich na sta­
dionie W P. w Warszawie..
- Na czele tabeli utrzymuje się 

prawie od początku rozgrywek 
drużyna Ruchu, która jednakże 
ostatnio przechodzi trudny okres 
z powodu straty obu reprezenta 
cyjnych obrońców.

Jeżeli Ruch przełamie złą passę 
i wygra w niedzielę w Bytomiu, 
utrzyma pozycję leadera. Gdyby 
jednak drużyna chorzowska prze 
grała, a Cnacoyia wywalczyła u 
siebie zwycięstwo z Legią, wte­
dy prowadzenie w tabeli' objęła­
by drużyna krakowska, którą 
dzieli od leadera tylko jeden 
punkt różnicy.

Legia nawet w  wypadku wy­
granej, co przy braku kilku kon 
tuzj owanych graczy I-szej druży 
ny nie wydaje się nam możliwe, 
nie zmieni swojej pozycji w  ta­
beli. Z drugiej strony nie zagro­
zi Legii także Polonia bytomska, 
która ma o 3 punkty mniej.

Łatwiejsze zadanie ma druga 
drużyria chorzowska AKS, który 
walczy na własnym boisku z 
Śarnoyią, toteż jeżeli wszystko 
pójdzie ńójmalnym szlakiem, cho 
rzowianie wzbogacą się a dwa 
dalsze punkty i zatrzymają swe 
dotychczasowe miejsce w tabeli.

Także Wisła nie będzie miała 
trudności w  utrzymaniu swej po

»Hurt Włókienniczy
WYROBY LNIANE

Tel* 81-06

Posiadamy na składzie: 
SIENNIKI,
WORKI JUTOWE^
■ŚCIERKI DO PODŁÓG, 
SZTYW NIK KRAWIECKI, 
Płótno pościelowe,

„  ubraniowe,
„  ręcznikowe 
„  ścierkowe,

Sznurek
Obrusy białe (rozmiar dla 

restauracji)
Wroiaw, Sępolno, 

ul. Dembowskiego Nr 18 
Dojazd 12-ką do ul. Cment;

zycji w  meczu z outsiderem ta­
beli —  Widzewem, który dostar­
czy jej na pewno punktów i poz 
woli na poprawienie stosunku 
bramkowego. ~

Do ciekawszych spotkań naj­
b liższej^  niedzieli należy także 
mecz Warta —  ŁKS. Oba zespo­
ły wykazują ostatnio poprawę 
formy, ale ze względu ńa atut 
własnego boiska, należy się ra­
czej liczyć z wygraną łodzian, co 
może im pomóc dó zdystansowa 
nia Rymera, który nie ma zbyt 
dużych szans na zdobycie punk­
tów w Poznaniu w meczu z ZZK.

Odwołany męcz Polonia W-wa 
—  Garbarnia, bez względu na to 
kto wyjdzie z niego zwycięsko, 
nie zmieni zasadniczego układu 
tabeli. Termin tego spotkania nie

X) Ruch 12 20 45:13
2) Cracovia 12 19 32:16
3) Legia 12 16 33:19
4) Polonia B. 12 13 23:23
5) AKS 12 13 20:22
6) Wista 12 12 30:21
7) ZZK 12 11 22:24
8) Polonia W. 12 11 24:26
9) Garbarnia 12 11 17:20

1X0) Warta 12 11 21:26
11) Rymer 12 10 28:35
12) ŁKS 12 9 29:35
13) Tarnovia 12 8 14:25
14) Widzew 12 4 16:49

R A D I O

SOBOTA, 10. VII. br.
Poznań: Pierwszy dzień mi-
strzostw lekkoatletycznych Pol 
ski. —  mężczyzn.
Bydgoszcz: Pierwszy dzień mi 
strzostw lekkoatletycznych Pol 
ski —  kobiet.
Chorzów: AKS —  Tarnoyia
(liga).

NIEDZIELA, 11. V II br. 
Wrocław: Mecz bokserski IKS 
—  Pafawag, godz. 12-ta, hala 
przy uL Mieszczańskiej. Wyści 
gi kolarskie na torze Poświęt­
ne, godz. 15-ta.
Legnica: Burza —  OMTUR. 
Brzeg: Polonia Sw. —  Pafa­
wag.

Kto —z kim — g d z ie ?
Warszawa: Spotkanie tenisowe 
Polska --- Jugosławia, Polonia 
,— Garbarnia (liga).
Poznań: Zakończenie męskich
mistrzostw lekkoatl. Polski, 
ZZK —  Rymer (liga).
Łódź: ŁKS —  Warta (liga). 
Bytom: Polonia —  Ruch (liga). 
Kraków: Wisła —  Widzew i
Cracoyia —  Legia (liga). 
Bydgoszcz: Zakończenie kobie­
cych mistrzostw lekkoatl. Pol- 

' ski.
ZA GRANICĄ.

Sztokholm: Mecz piłkarski
Szwecja —  Austria.
Mediolan: Półfinał Pucharu Da 
visa Czechosłowacja —  Włochy. 
Londyn: Półfinał Pucharu Da-

P om otiiika  buchaltera
L maszynistkę - sekretarkę; zatrudni­
my, od-zaraz, eweht. od 1. 8. b. r. na 
korzystnych warunkach, piękna okoli 
ca. Oferty z życiorysem kierować: — 
Zespół Państwowych Majątków , Hen 
ryków, ■ pow. Ząbkowice Śląskie.

6690

Warsztat Samochodowy
»REKORD«

Wrooław, ul. Gajewskiego 4 
(przed. pierwszym mostem na ul. 
Grabiszyńskiej) .
Przyjmuje wszelkie remonty samochó 
dowe oraz szlifowanie wałów korbo­
wych i bloków.'

Roboty tokarskie i spawalnicze.
K 3835

Gimnazjum Przemysłowe 
Państwowych Nakładów
PRZEMTSŁU WŁÓKIENNICZEGO, 

w Bielawie — Dolny Sląśk 

OGŁASZA ZAPISY DO KL. I-EJ 

typu. Włók. - Tkackiego na rok szkol 
ny 1948/49.

Warunki przyjęcia,
.1) Wiek od 15 do 18 lat; 2) Świa­

dectwo ukończenia 7 klas Szkoły Pow 
szechnej (pierwszeństwo celujące świa 
dectwa); 3) Świadectwo lekarskie.
— Podania » życiorysy wraz z doku­
mentami kierować ńa adrea Kancela­
rii Gimnazjum do dikja 15 sierpnia 
1948 r. w Bielawie, ~ ul. Stalina 43 
D./tSląak. pow. Dzierżoniów woj : 
Wrocławskie. K 3825

NIEDZIELA, 11 lipoa 1948 r.
7.00 Sygnał czasu, pobudka młodz. 

7-05 Muz. po>ran. 8.00 Dzden. porań. 
8.20 Próg. dnia. 8.30 Muz. lek., 9.00 
Nabożeństwo, 10.0o „Muzyka dla 
wszystkich", 11.00 Lok. próg. dnia 
11.02 Inform. Radiof. Przewód. 11.95 
Komunikat Centr. Zw. Spóldz. 11.10, 
Muz., 11.20 J&onc. Życz. 11.35 „O po-j 
pularyzacji trud. dzieł sztuki", felie-j 
ton, 11.50 Muz, 11.57 Syg. czasu 1 hej-! 
nał, 12,04 Poranek ‘Symf., 13.30 
ża z Hanoi" zagadka radiowa, 13.40 
„Niedziela na wsi", 14.25 Przegląd 
nejciek. audycyj przyszł. tygod. 14.30 
„Szkoda wąsów", wodewil, 15.15 Mu­
zyka poważ. 16.40 Aud. dla dzieci, 
17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska 
ńyohy 17.05 Podwiecz. przy mikrof." 
18.35 „W warszawskiej kawiarni 
przed stu laty", słuchów. ?3.55 „Ulu­
bione melodie*1, 19.20 Kwadrans poezji 
francuskiej St. Malarmee, 19.40 Repor 
taż z W.Z.O. .19.50 „Europa polskim 
górnikom", koncert, 20.20 „Z życia 
Rumunii", 20.50 Muzyka. 21.00 Dzien­
nik wiecz. 22.00 Muz. tanecz. 22.25 
Sport, 22,35 Muzyka, 23.00 Ost. wia­
domości. 23,10. Sport, .28,20 Program 
na jiuitro, 23.30 Muz. tanecz. 24.00 
Hymn.

Okręgowy Zarząd Kin
i E. F.

we Wrocławiu 
Referat Reklam Świetlnych unie­
ważnia zgubioną książkę z deklara­
cjami do przyjmowania zamówień 
na reklamy świetlne od nr 51 — 100, 
bloczek pokwitowań od nr 51 — 100 
i zaświadczenie wydane dnia 11 lu­
tego na nazwisko Radomiński Ja­
kub, K3846

Porcelanę ARTYSTYCZNĄ
FIGURKI — KRYSZTAŁY 

POLECA.

F-M A „OKAZJA" 
Świerczewskiego 50

6691

SPRZĘGŁA G. M. C.
(Dżems)

Sprężyn^ wyc skowe
G. M. c.

nadeszły; *
„A  U T  O - E L  E K  T  R O" 

Wrocław, ul. Stalina 64 
6688 (wprost poczty)

SZTANDARY
P e rn m e n ta  k o ś c ie ln e  

;.vykonuje F irm a
J O Z E F  Ł O W IŃ S K I

O Z N A N, Garbary 20 
z’ iL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6. K  3623

ŃWARSZTAT

S A M O C H O D O W Y
lnie Hf* Olesióski

Wrocław, ul. Traugutta 97

WYKONUJE:

Szlifowanie bloków i wałów sa­
mochodowych, ODLEWANIE ło­
żysk na specjalnym aparacie oraz 

generalne - remonty silników.
K-3271

P R E P A R A T
DO PRODUKCJI

POKOSTU
Ułatwia gotowanie 
K-3663 Nie daje osadu 

Wytwórnia Chemiczna

„ B L T R O r .
Łódź, ul. Południowe. 78/80 

Istnieje od 1925 r.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie. 
Pracownia haftów .artystycz­

nych. k  3776

IRENA SZAŁOWA
Poznań ul. SharbOWB 23 Tel. 12-54

K I T  WiSsNBieoiM
po cenach n i s k i c h  dostarcza

Firma »BLASK«
Wrocław, ulica Stalina 27 

HURT K 3404 DETAL

SZTAN BABT
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
. Poznań
Ogrodowa 11 

| Tel. 98-63 
'Rak zal.l9{4 
Nagrodzona 

na PWK

CZARNE JAG O D Y  
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„W1NOPORT" K 3676 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371

BULESŁAW  KARPIŃSK I 41)

P)ziewczyna _ -
i atoM

Inź. Beniamin Scott po wypadku w laboratorium prze­
bywa na kuracji w klinice. Lekarz tłumaczy mu, że na 
uszkodzenie szczęki pomóc może płytka ze złota.

#. ■ .
Przysunął się do doktora i'żartobliwie szturchnął go 

W bok.
—x Dobry doktor! Mądry doktor! Hi, hi.
Narzucił marynarkę i nieoglądając się na nikogo, wy­

szedł z pokoju. Minął korytarz, zstąpił ze schodów i przez 
oszklone drzwi wyszedł na ulicę.

Od tej chwili zginął dla świata. Zamknął się w  swoim 
mieszkaniu i nikogo do niego -nie wpuszczał. Raz jeden tyl­
ko wyszedł na miasto. Zarzucił przed tym ha twarz czarną 
chustkę, kapelusz opuścił nisko na czoło i tak zamaskowa­
ny, wmieszał się w uliczny tłum. Wrócił obładowany pacz­
kami. W gódzinę później przywieziono, mu samochodem 
kilka ogromnych skrzyń. Musiały być ciężkie, bo dwu tra­
garzy wniosło je z trudem na piętro. Benjamin pozwolił 
ustawić skrzynie w pokoju, ale zaraz po wyjściu tragarzy 
zamknął drzwi na klucz i znowu odgrodził się od wszyst­
kich; Pewna. staruszka z bocznej oficycyny przynosiła mu 
raz na dzień jedzenie, Pukała w umówiony sposób do 
drzwi, Benjamin uchylał je, wysuwał rękę, wciągał gar­
nuszki do środka i natychmiast zatrzaskiwał drzwi.

W laboratorium nie pokazał się wcale. Mr. Wood po­
syłał do niego kilkakrotnie zaufanych urzędników, ale Ben­
iamin nie wpuszczał ich do siebie. Inni goście też starali

się złożyć mu wizytę — zawsze z tym samym skutkiem. 
Na ich pukanie do drzwi ■ odpowiadała z pokoju głucha 
cisza.

Wtedy przed domem pojawiła się nowa postać. Uliczny 
pucybut wybrał sobie miejsce przed kamienicą, w której 
mieszkał Benjamin, i trwał na tym posterunku od wcze­
snego rana do późnego zmroku ‘ Nocą wałęsała się pod 

^.oknami jakaś dziewczyna. Benjamin obserwował ich czę­
sto spoza gęs.tej firanki. Twarz jego kurczyła się wtedy pa­
roksyzmem złości, dłonie zaciskały się kurczowo.

Ale dwie inne pary oczu śledziły go w niedostrzegalny 
dla niego sposób. Na wpróst jego okna sterczał z prze­
ciwległej kamienicy - mały, żelazny balkonik. Lokatorka 
mieszkania, dó którego należał, była najwidoczniej zapalo­
ną zwolenniczką świeżego powietrza, bo całe dnie spędza­
ła na balkonie. Co się działo w jej mieszkąhiu po zapad­
nięciu mroku, tego powiedzieć nie * można: światła były_ 
w  nim za\yśze’ pogaszone.

Zza szyby narożnej kawierenki obserwował ulicę pe­
wien starszy pan. Przeglądał nieustannie dzienniki, prze-/ 
rzucał ilustrowane 'pifma,' czasem nawet przynosił z sobą 
do czytania jakąś sensacyjną powieść^ ale nigdy nie zagłę­
biał s|ę w lekturze do tegó stopnia, aby stracił z oczu’ ciąg­
nącą się przed nim ulicę.

Z widokiem pucybuta Benjamin 1 powoli oswoił się, 
Rzadko ju ż . Spoglądał na niego spoza firanki swego okna, , 
lecz nawet gdy to czynił, twarz jego nie wykrzywiała się 
bezsilną wściekłością, ale uśmiechała śię złośliwym, pew­
nym siebie, ironicznym grymasem.

' Zresztą* Benjamin nie miał czasu na te obserwacje. Ca­
łe dnie spędzał pochylony nad stołem, zastawionym retor­
tami, rębnymi skomplikowanymi, metalowymi i szklanymi 
naczyniami. Pod. ścianą, na ciężkim, masywnym stole, stał 
cudaczny jakiś aparat, taki sam» jaki Benjamin posiadał 
kiedyś w laboratorium mr. Wooda, ale większy i osłonię­
ty z góry stalowym, grubo toczonym, kłoszeni. Między przy­
rządami leżały na stole stosy pozapisywanego papieru, ar­

kusze z chemicznymi wzorami walały się po podłodze, nie- 
posłanym łóżku i krzesłach. Benjamin biegał od retort do- 
aparatu, przekręcał przełączniki, puszczał prąd, zapalał 
i gasił płomienie jakichś syczących palników, wrząca ciecz 
bulgotała w naczyniach, w  szklanej częścią aparatu prze­
biegała z suehym trzaskiem elektryczna iskra. Z fanatycz­
nym blaskiem w oku, z drgającymi nerwowo policzkami 
i wiecznie 'otwartą, pustą jamą nagich szczęk, wyglądał 
Benjamin, jak mityczny,* jednooki cyklop, gotujący w  swej 
kuźni tajemniczą broń.

Gdy praca mąciła mu wzrok, a księżyc blednąć zaczy­
nał w  przeczuciu zbliżającej się jutrzenki, Benjamin walił 
się na łóżko i zasypiał niespokojnym, gorączkowym snem. 
Umysł jego nie doznawał nawet wtedy odprężenia. Rzucał 
się przez sen po pościeli, wyginał, wymachiwał rękoma, 
jak gdyby ^walcząc z kimś lub starając się kogoś pochwy­
cić w ramiona, usta rozwierały się mu i zamykały konwul- 
Syjnie, z gardła wydobywał się rozpaczliwy, jęk. Z chaosu 
nieartykułowanych dźwięków wyodrębniały się niekiedy 
pojedyńcze, niepowiązane z sobą, słowa. Imię Jenny powta­
rzało się w nich najczęściej. Czasami wzdychał boleśnie 
i głosem nabrzmiałym namiętnością rzucał w przestrzeń 
jakieś przysięgi i zaklęcia, jakieś błagania i groźby. Wyrazy: 
Bóg! sława! potęga! złoto!, — wdzierały się wówczas niesa­
mowitym brzmieniem w nocną ciszę.

Po kilku godzinach snu wstawał z łóżka bardziej wy­
czerpany, niż był nim wtedy, gdy się do niego kładł.

Minęło kilkanaście długich dni.
Pewnego wieczoru stanął Benjamin przy oknie i spoza 

firanki wyjrzał ostrożnie' na ulicę. Pucybut zniknął już 
sprzed kamienicy, natomiast po chodniku przechadzała się, 
jak Zwykle, dziewczyna. Benjamin odstąpił od okna i zbli- 
_żył się do lustra. Czarną chustką zasłonił twarz, kapelusz 
naciągnął nisko nad pustym oczodołem. Czarny, za długi 
i  za obszerny na niego, płaszcz zwisał mu ciężko z ramion, 
kieszenie pęczniały od upchanej w nich zawartości.

(Dalszy ciąg iutro)
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został jeszcze ustalony, ale ze 
względu ńa przerwę obowiązują­
cą wszystkich piłkarzy drużyn 
ligowych, odbędzie się na pewno 
w przyszłym tygodniu.

Tabela ligowa po ostatnich roz 
grywkach wygląda następująco:

K  3661


